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O kompetencją Senaty.
Warazawa, 11 stycznia.

Język polski językiem obrad. — Po
siedzenie czwartkowe.

Czwartkowe obrady Senatu toczyły się nad 
regulaminem obrad i miały następujący prze
bieg. Sprawozdawca komisji regulaminowej, se
nator Buzek, w dalszym ciągu swojego przemó
wienia przedstawi! ogólne przepisy regulaminu. 
Artykuł 11. rozróżnia wypadki utraty manda
tu. Wniosek komisji byłby potrzebny, gdyby se
nator utracił prawo wybieralności już po wybo
rach. Artykuł IV określa, że językiem obrad jest 
język polski. Sen. Pasternak imieniem mniej- ; 
szóści wniósł, aby senatorowie narodowości 
niepolskiej motjli na plenum i w komisjach n- 
żywać języka ojczysteco. Komisja regu lamino- I 
wa sprzeciwiła się temu, gdyż lo skomplikowa
łoby obrady. Mówca prosi o przyjęcie propozy
cji komisji.

Polemika o tytuł senatora.
Senator Posner zwraca uwagę na sprzeczno

ści między ujęciem slownem art. 1. regulaminu 
a konstytucją, a lo z tego powodu, że konsty
tucja nie stosuje wyrazu „senator**.  Należałoby 
postawić wniosek, aby wyraz ten został usunię. 
ty z regulaminu. Mówca jest jednakże prze
świadczony, że laki wniosek nie zdobyłby wię
kszości. Jeżeli o tern mówi, to tylko dlatego, że 
niektórym tytuł senatora może się wydawać 
przywłaszczeniem, a to dlatego, że Senat nasz 
nie ma tych prerogatyw, co np. senat francuski, 
belgijski, czy włoski, tj. nie posiada inicjatywy 
prawodawczej. Mówca dowodzi, że nauka nie 
pozostawia wątpliwości pod tym względem, że 
konstytucji interpretować nie wolno. Mówca 
powołuje się przytem na odpowiednie powagi 
naukowe, wreszcie zwraca uwagę na błędy ję
zykowe regulaminu i domaga się ich usunięcia. 
Sen. Baliński polemizuje z wywodami przed
mówcy, przyznaje, że konstytucja nie zna wy
razu „senator**,  a natomiast wyraz ten użyty 
jest zarówno w ordynacji wyborczej, jak i w n- 
stawie o Zgromadzeniu Narodowem. W kwestji 
tej zresztą rozstrzygają względy filologiczne; 
jest rzeczą naturalną i zgodną z duchem języ
ka nazywanie członków Senatu senatorami, 
gdyż nie oznacza to bynajmniej kompetencji, o- 
kreślonej Senatowi przez konstytucję. Co się ty
czy konstytucji, to musi ona być stosowana, a 
zatem wyjaśniana, czyli potrzeba ją interpre
tować. Mówca prosi o uchwalenie I. rozdziału 
regulaminu w brzmieniu komisji.

Wybór prezydjum. — Kompatencja 
Senału.

Sen. Karpiński uzasadnia i popiera wniosek 
sen. Pasternaka i powołuje się na arb 109 kon
stytucji, który zapewnia wszystkim narodowoś
ciom prawo używania mowy ojczystej w życiu 
publicznem i prywalnem.

Senator Buzek odczytuje art. 109-ty. Art. ten 
brzmi: Każdy obywatel ma prawo do swojej na
rodowości i pielęgnowania swojej mowy i właś
ciwości narodowej. Nie można, zdaniem mówcy, 
wyciągać z tego artykułu lak daleko idącej kon
sekwencji, jak wyprowadza senator Karpiński. 
W dyskusji nad rozdziałom II., sen. Buzek za
znacza, że projektowana pierwotnie liczba 5-ciu, 
powinna być powiększona do 6-ciu. Go się ty
czy wyboru wicemarszałków i sekretarzy, to 
stosowane są dwie zasady: pierwsza, wyboru 
łącznego wszystkich wicemarszałków a później

sekretarzy, druga, że wybór odbywa się kartka
mi i decyduje absolutna większość głosów. 
Wniosek mniejszości proponuje wybór na zasa
dzie proporcj.alności, czemu mówca jest prze
ciwny.

Senator Braude wypowiada się za proporcjał- 
nością przy wyborze prezydium, czemu sprze
ciwia się sprawozdawca Buzek, który w dysku
sji nad rozdziałem 111. nadmienił, że zgłoszone 
są wnioski mniejszości, któro w art. 23-cim o- 
gianiczają działalność Senatu, do tych projektów 
ustaw i wniosków, które mają związek ze Sej
mem, albo nadesłane są przez Sejm. Przyjęcie 
poprawki do art. 23-go i skreślenie w konsek
wencji art. 25-go, (wnioski senatorskie) krępo
wałoby Senat, który stałby się jedynie maszyną 
do uchwalania ustaw, nadchodzących z drugiej 
izby. Mylą się ci, którzy twierdzą, że inicjaty
wa ustawodawcza przysługuje tylko Sejmowi i 
rządowi Oczywiście Senat nie posiada inicjaty
wy ustawodawczej w prawniczem lego słowa, 
znaczeniu, ale to nie znaczy, aby Senatowi nie 
wolno było wyrazić swego zdania w innej for
mie, niż w formie Wniosku do laski marszałkow
skiej. Mówca wypowiada się przeciwko wniosko
wi do art. 36-go, postawionemu przez senatora 
Braude, aby glos poza koleją bez ograniczenia 
przysługiwał także sprawozdawcy mniejszości 
komisji, jak również sprzeciwia się analogicznej 
poprawce do art. 40-go.

Sen. Woiuicki oświadcza, że poprawki posta
wione zostały ze świadomością, iż przyjęcie ich 
sprowadzi Senat do roli instytucji, mającej tyl
ko ponownie rozpatrywać ustawy przyjęte przez 
Sejin i proponowane poprawki, zmuszając Sejm 
do zastanowienia się jeszcze raz nad temi usta
wami. Tylko laką rolę wyznacza istotnie Sena
towi konstytucja w art. 35-tyrri i 37-mym, laką 
rolę przypisywała Senatowi również i prawica 
w czasie dyskusji nad projektem Senatu. Obe
cnie usiłuje się nadać lej instytucji uprawnienia 
inne, przeciwko którym zastrzega się art. 100-ny 
konstytucji, który prawo inicjatywy ustawodaw
czej daje tylko Sejmowi i rządowi. W tym wła
śnie kierunku idą poprawki mówcy. Go do in
nych wniosków, o których mówi! sen. Buzek, to 
są one też uwzględnione w konstytucji i mogą 
być wnoszone w sposób lam określony. Co do 
sprawy rozwiązania Sejmu na wniosek Prezy
denta Rzeczypospolitej za zgodą kwalifikowanej 
większości Senatu, lo tej sprawy nie omawiano 
w komisji regulaminowej dla tego, że mieści się 
już w art. 23-cim w brzmieniu większości ko
misji. Gdyby jednakże art. 23-ci przyjęty został 
w brzmieniu mniejszości komisji, to mówca wy
stąpi w lej sprawie z odpowiednią poprawką. 
Mówca proponuje skreślenie art. 37, że do wnio
sków formalnych zalicza się również wnioski co 
do kwestji nagłości sprawy, zaś co do art. 33-go, 
który ogranicza czas drugiego przemówienia w 
tej samej malerji do' 5-ciu minut, proponuje po
prawkę, aby ten czas przedłużyć do 15-lu minut.

Senator Posner w odpowiedzi przedmówcom 
z prawicy stwierdza różnice w poglądach na i- 
stotę Senatu i jeszcze raz powtarza, że konsty
tucja stoi ponad nami i jej interpretować nie 
wolrto. Mówca popiera wniosek sen. Wożnickie- 
00.

Senator Braude stwierdziwszy, że art. 29 gło
si, że na posiedzeniu Senatu przemówień od
czytywać nie wolno, wyjątek zaś dopuszcza się 
dla sprawozdawcy komisji, w imieniu mniejszo-

Od Administracyi.
Uprasza się P. T. Prenumeratorów „Wia

domości Krakowskich", by w swym własnym 
interesie zechcieli się zwracać z wszelkieml 
reklamacyami i zapytaniami, oraz przesyłać 
pieniądze za prenumeratę

wprost do taj fldnfrfsłracyi, 
z której otrzymywali dziennik przed rozpoczę
ciem strajku, ceiem szybszego załatwienia 
sprawy.

ści narodowych wnosi, aby uczyniono również 
Wyjątek dla tych członków Senatu, którzy nie 
władają biegle językiem polskim. Art. 33. daie 
marszałkowi prawo ograniczenia przemówień1/ 
trwających dłużej, niż godzinę Mówca wnosi; 
aby ustanowiono w lej mierze wyjątek dla ge
neralnej dyskusji budżetowej.

Senator Nowodworski polemizuje z sen. Pos- 
nerem i dowodzi, że konstytucja musi być in
terpretowana, ponieważ inaczej doszlibyśrny do 
absurdu.

Sen. Zubowicz cytuje opinję komentatorów 
konstytucji prof. Jaworskiego i prof. Kumunie- 
ckiego, którzy stwierdzają, że Senatowi nie 
przysługuje prawo inicjatywy ustawodawczej.

Sen. Buzek jest zdania, że profesor stosuje 
metody cywilislyczne do komentowania kon
stytucji i dochodzi wobec tego do wyników zu
pełnie nieoczekiwanych. Sen. Buzek nie zgadza 
się z poglądami autorów. Referent komentuje 
poprawkę, uzgadniającą art. 19-ty z konstytu
cją, zaś co się tyczy poprawki senatora Braii- 
dego do ark 29, to nie będąc zasadniczo prze
ciwnikiem wniosku uważa jednak za rzecz po
żądaną, aby pozostawić tę sprawę taktowi mar
szałka.

Przy rozdziale IV. sen. Kędzior zaproponował 
poprawkę stylistyczną, poczerń do art 54. roz
działu V. sen. Braude wniósł o skreślenie ustę
pu tej treści: „Jeżeli marszałek ma wątpliwość 
czy interpelacja może być przyjęta, przekazu
je ją komisji regulaminowej do rozpatrzenia. 
Komisja regulaminowa winna sprawę rozpa
trzeć do najbliższego plenarnego posiedzenia. 
Ma ona prawo większością trzech czwartych o- 
becnych członków uznać interpelację za nie
dopuszczalną."

Senator Nowodworski przyznaje Senatowi 
prawo czynienia odpowiedzi rządu na interpe
lację przedmiotem swej uchwały.

Sprawozdawca Buzek w odpowiedzi senato
rowi Braudcmu oświadcza, że płonne są oba
wy, aby art. 54. mógł być stosowany dla ce
lów politycznych, dalej oświadczył, że komisja 
regulaminowa po długich debatach przyszła do 
przekonania, że najbardziej wskazany jest po
dział na 7 komisyj oprócz regulaminowej. Na
leży dla każdego z 5-ciu wielkich oddziałów ad
ministracji utworzyć osobną komisję z wyją
tkiem wojskowej i spraw zagranicznych, które 
mogą być połączone.

Wśród wniosków mniejszości znajdują się 
wnioski senatora Nowodworskiego o utworzenie 
osobnej komisji pracy i opieki społecznej. Co do 
art. 60. mówca zauważa, że pierwszy jego u- 
stęp dotyczący obecności postów sejmowych na 
jioeiedzeniu komisil Senatu leży w interesie zgo
dnej współpracy obu ciał. Należy przypuszczać, 
że to samo uczyni Se!m. Ostatni ustęp tego ar
tykułu stanowi pewna nowość, a mianowicie^
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W niedzielę program nowy osobliwych senzacyi.

115 do 150 milionów dochodu — 30 milio
nów, L J. 25%. Specyalną skalę w art 18 
przewidziano od dochodów z uposażeń; Jest 
ona niższa, gdyż np. od 12—13 milionów 
wynosi wszystkiego 204 tys., t J. 1,7 proc., 
a począwszy od 52 milionów Jest mniejsza od 
przewidzianej w art. 60 — 2 proc.

Najważniejszy artykuł 19 projektu ząwlera 
postanowienia, mające na celu zabezpieczenie 
skarbu przed skutkami dewaluacyl. 
Głosi on:

„tajność wyższego stopnia dla niektórych posie- 
>dzeń koalicyjnych, polegająca na tem, że nie 
mogą być na nich obecni przedstawiciele rządu, 
delegowani przez władze ministerialne.

Min. Makowski w imieniu rządu zaznacza, 
że nię wvdaje n u się potrzebną tajność do te
go stopni i iżby pluwała się aż do stworzenia 
zupełnej tamy między Senatem a rządem, któ
ry jest, bądź co otjdż, emanacją parlamentu. 
Mówca proponuje, ażeby w przypadku zarzą- 
-dkeriia tajności najściślejszej dopuszczeni byli 
rfse strony rządu ministrowie, lub kierownicy 
^ministerstw.

Sen. Posner popiera wniosek sen. Nowodwor
skiego o wydzielenie osobnej komisji pracy i 
opieki społecznej oraz proponuje wydzielenie 
^omisji rolnej. Art 57., według którego z komi
sji prawniczej ma się wyłonić komisja spraw 
techniki ustawodawczej, mówca wita z zadowo
leniem.

Kraków, 13 stycznia.
Nacyonalistyczny organ berliński „Der Tag" 

w artykule pod tytułem „Zagrożenie granicy 
^wschodniej" daje wyraz uzasadnionemu, Jego 
zdaniem, przekonaniu, że istnieje tajny u- 
kład polsko-francuski co do wywarcia 
presyi materyalnej na wschodniej gra- 
łhfcy niemieckiej wespół z akcyą han-, 
ćuską nad Renem. Gazeta podaje dalej, że 
Istnieje podobny układ francusko-czeskt. 
.,,Der Tag" twierdzi wprawdzie, że przygoto
wań do zbrojnej akcyi ze stiony polsko cze 
■jhńej nie zauważono, ale fakt ten niema zna 
cżenia wobec zupełnego rozbrojenia Niemiec, 
Wskutek którego wschodnia ich granica Jest 
rdar.a na łaskę i niełaskę wrogów. Przypu 
'śzcżenia te uzupełnia gazeta zarazem odpo
wiedzią, że pogwałcenie granicy wschodniej, 
Zamknięcie tranzytu przez Polską, lub jakie
kolwiek inne nieprzyjazne zarządzenia — 
wszystko to byłoby jaskrawem pogwałceniem 
traktatu wersalskiego*  na co Niemcy dałyby

Radia gabinetowa.
Kraków, 13 stycznia.

Walka z drożyzną. — Uposażenie 
emerytów wojskowych i sędziów. — 

Sprawa Kłajpedy.

Z Warszawy donoszą:
(PAT) Rada ministrów na posiedzeniu z d. 

11 b. m. obradowała nad środkami zapobie
gawczymi przeciwko wzrastającej 
drożyznśe ś uchwaliła wniesione w 
tym celu prses p. ministra spraw 
wewnętrznych rozporządzanie o 
tępieniu nadużyć w handlu przed
miotami powszechnego użytku. — 
Polecono komitetowi ekonomicznemu Rady 
ministrów, by kwestyę zwalczania drożyzny 
poętdai gruntownym rozpatrywaniom i przed 
łożył Radzie ministrów konkretne wnioski, któ- 
teby' ujmując sprawę zasadniczo, umożliwiły 
rządowi skuteczną walkę z paskarstwem. Da
lej polecono komitetowi ekonomicznemu Rady 
ministrów, aby opracował i przedłożył Radzie 
mi.nistiów program polityki wywozo
wej a ochrony granic państwa. Poza 
tem uchwa!ono szereg spraw bieżących, a mia
nowicie : wnśosek o uposażeniu woj
skowych zawodowych w stanie 
hlAczynnym, wniosek o zmianie 
dotychczasowej ustawy o uposa
żeniu sędziów i prokuratorów. Na 
stąpnie Rada ministrów przyjęła sprawozdanie 
min. spiaw zagranicznych o zakończeniu kon
ferencyi paryskiej, przyjmując z zadowoleniem 
do wiadomości nienaruszalność frontu alian
ckiego, dalej sprawozdanie min. spraw zagra
nicznych w sprawie incydentu na te

Sen. Nowodworski stawia poprawkę, ażeby 
wydzielono osobną komisję dla spraw pracy.

Wreszcie sprawozdawca Buzek wyraził zgo
dę na wniosek min. Makowskiego, sprzeciwił 
się zaś powiększeniu liczby komisyj.

W porozumieniu z niektórymi klubami spra
wozdawca popiera wniosek sen. Posnera, doty
czący przydzielenia spraw hygjeny komisji ad
ministracyjnej. Sprawy komunikacyjne powol
ny zdaniem sprawozdawcy, pozostawać przy 
komisji skarbowo-budżetowej, której przydzie
lić należy również sprawy pieniężne, niewy- 
mienione w projekcie. W końcu mówca prosi o 
wypowiedzenie się, czy sprawa opieki społecz
nej nie mogłaby być połączona ze sprawą hy
gjeny.

Na tem rozprawy zakończono. Następne dnia 
12 bm. o godz. 10.30.

odpowiedź przez zastosowanie najdalej idą
cych środków. Między innemi zerwanoby 
rokowania w Dreźnie, które i tak zda
niem tego organu, wskutek stanowiska Polski 
są w stadyum krytycznem.

„Der Tag" pisze dalej, że w związku z 
przedwstępnemi doniesieniami o przygoto
waniu Polska do pog wałcenia po
koju, mówiono o możliwości naprężania 
rosyjsko-polskiego. Co do tego, mówi 
gazeta, w sferach miarodajnych nie znaleźliś 
my żadnych informacyj. Ministerstwo spraw 
zagranicznych kilkakrotnie wskazywało, że nie 
istnieje ani polityczny ani militarny układ ro 
syjsko-niemiecki, natomiast jednak gazeta do 
daje skwapliwie, naturalnie na decyzyę rosyj
ską rząd nie może wywierać żadne
go wpływu.

Przytoczone wywody każą zatem przypusz
czać, że właśnie Jak najściślejsze przymierze 
rosyjsko niemieckie istnieje.

renie Kłajpedy, gdzie oddziały litewskie 
zajęły pograniczne miejscowości. Rząd pol
ski w nocie, w której protestuje 
przeciwko pogwałceniu przez Li
twę traktatu wersalskiego, gwaran 
tującego na tym terenie zwierzchnictwo wiel
kich mocarstw i moc orzeczeniom Rady am
basadorów, które uznały interes Pol
ski w rozstrzygnięciu statutu dla 
tego terenu, wyraził nadzieję, iż wielkie 
mocarstwa, reprezentowane w Radzie amba 
sadorów w najkrótszym czasie przywrócą 
porządsk i obronią powagę i nie
naruszalność traktatu.

Reforma podatku dochodowego.
Warszawa, 11 stycznia.

Do laski marszałkowskiej wniósł rząd pro
jekt noweli do ustawy o podatku 
dochodowym, mający na celu dostosowa
nie skali podatku do obecnej (grudzień 1922 
r.) wartości nabywczej marki, która w stosun
ku do cen zboża spadła od czasu uchwalenia 
ustawy z dnia 4 kwietnia 1922 — trzykrot
nie, a w stosunku do walut obcych — czte
rokrotnie. Nowela zwalnia od podatku tych 
płatników, których dochód w r. 1J22 nie 
przenosił 2 milionów marek; objęci są nim 
przedewszystkiem mniejsi pos;adacze rolni, a 
to wobec zamiaru Jednoczesnego obciążenia 
ich podatkiem gruntowym w wysokości, odpo
wiadającej normom przedwojennym.

Projekt zawiera w artykule 6 nową szcze
gółową skalę podatkową od wszelkich docho
dów, wynoszącą np. od 12—13 milionów do
chodu rocznego — 689 tys., t. j. 5,3% a od

„Jeżeli według notowań giełd zbożowych w 
państwie pamiętna cena żyta w i. połowie 
roku podatkowego (1923) będzie wyższa od 
pamiętnej ceny żyta w roku poptzedzającyffl, 
wówczas podatek dochodowy, wymierzony we 
dług ustawy z 16 lipca 1920 r. i niniejszej 
noweli, winien być 1 listopada 1923 r. zapła 
eony w takiej wysokości, jaka wypadnie z po
mnożenia tego podatku przez wykładnik, wy
rażający wzrost przeciętnej ceny żyta w I. po 
łowię roku podatkowego w porównaniu z prze 
ciętną roku poprzedniego. Wykładnik ustanawia 
minister skarbu w miesiącu lipcu na podsta
wie dat głównego urzędu statystycznego.

do siał samorządowych.
Kraków, 13 stycznia.

Piszą nam z kraju:
W połowie reku ubiegłego omawiano w pra

sie polskiej kwestyę pt zeprowadzenta wybo
rów do ciał samorządowych na całym obsza- 
tze Rzeczypospolitej. Na podstawie uchwalo
nej ustawy o samorządzie, wybory miały być 
zarządzone Już w sierpniu 1922. w pierwszym 
rzędzie do rad gminnych w miastach, nastę
pnie zaś do ciał samorządowych wiejskich, 
lecz rozmaite przyczyny natury wewnętrzno- 
politycznej. Jak częste przesilenia rządowe oraz 
zbliżający się okres wyborów do Sejmu i Se
natu usunęły tę sprawę, tak ważną pod wzglę
dem rozwoju mia3t i wsi, na razie na pewien 
czas z porządku dziennego.

Jak ważną i palącą niemal kwestyą jest 
Jak najszybsze rozpisanie wyborów do rad miej
skich, świadczą liczne bardzo w ostatnich kilku 
latach przez poszczególne województwa usta
nowione zarządy gmin tak miejskich, Jakoteż 
1 wiejskich w postaci komisarzy rządowych 
w tych miejscowościach, w których lokalne sto
sunki na tle gospodarki samorządowej, albo 
doprowadziły do ruiny, albo też wprowadziły 
bezrząd i niezdrowy ferment wśród obywateli 
niezadowolonych z własnowolnej i nieodpowie
dzialnej gospodarki jednostek, czy też grup 
mielscowych, mających ster w ręku.

Podobnie ma się rzecz t radami i sejmi
kami powiatowemi, stanowiące ul drugą instan- 
cyę ciał samorządowych, w których pomimo 
znacznych i doniosłych zmian polityczno-pań- 
stwowych w ostatnich kilku latach, sfery prze
ważnie ziemiańskie, utrzymują do tej pory na
dal stan posiadania, czyniąc wszelkie możliwe 
starania, aby do żadnych zmian, które nie
wątpliwie muszą się odbić niekorzystnie na 
dotychczasowym składzie osobistym, nie do
puścić, i póki się to da, sprawę tych wybo
rów odkładają na czas późniejszy.

Tymczasem przeprowadzenie nowych ciał 
samorządowych*  oczyszczenie starych rad z ele
mentów w dzisiejszych czasach i warunkach 
demokratycznych i republikańskich, niewłaści
wych, i odświeżanie ich zapomocą ludzi no
woczesnych, młodszych i chętnych do odbu
dowy po latach wojennych, stało się wprost 
„conditio sine qua non" dla dalszego racyo- 
nalnego normalnego rozwoju miast, miaste
czek i wsi .polskich.

Zadania przyszłych, z nowych wyborów po 
chodzących rad gminnych, są bowiem ogrom
ne, i wymagają kolosalnych, jak na dzisiejsze 
stosunki walutowe, wydatków, celem przepro 
wadzenia całego szeregu niezbędnych i nie 
cierpiących zwłoki inwestycyj w dziale utrzy
mania dróg, gościńców, placów, mostów i t.p. 

j objektów miejskich, następnie w centrach, zwła- 
- szcza przemysłowych, udoskonalenie sieci ele 
i ktrycznej, rozszerzenie kanalizacyi i wodocią- 
i gów w związku z terytoiyalnem powiększe

niem gmin miejskich, odbudowa zniszczonych 
przez działania wojenne budynków i urządzeń, 
i mnóstwo spraw pierwszorzędnej wagi, które 
czekają cietpliwie przez szereg lat na zała
twienie.
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Obecnie znajdulemy się już poza okresem 
wyborczym do Sejmu i do Senatu, mamy Już 
wreszcie załatwioną sprawę wyboru Prezydenta 
Rzeczypospolitej, przeto najbliższem zadaniem 
rządu niechaj będzie rozpisanie wyborów do 
wszystkich ciał samorządowych, a pizedewszy- 
stkiem do rad miejskich.

Niezależnie od spraw ogólno-państwowych 
doniosłej wagi, jak uzdrowienie administracyi 
państwowej, sanacya gospodarki finansowej 
w związku ze zwołaną konferencyą, b. mini
strów skarbu i t. p. kwestyj i problemów nie 
cierpiących zwłoki, rząd jen. Sikorskiego po
winien sprawę wyborów do ciał samorządo
wych, traktować Jako bardzo pilną, i w naj
bliższym czasie zarządzić je równocześnie we 
wszystkich województwach.

Pizyczyni się to niewątpliwie także do u- 
zdrowienia opinii społecznej na tle stosunków 
lokalnych, wszędzie tam, gdzie tego wyma
gają względy, dyktowane wyższą racyą stanu, 
Jak n. p. w województwach wschodnich i pół
nocno-zachodnich. Z. Off.

0 reformą 
administracyi na kresach.

Kraków, 13 stycznia.

Z Warszawy donoszą 11 b. m.:
W ministerstwie spraw wewnętrznych od

była się konferencyą w sprawie uzdrowienia 
administracji państwowej na kra
sach, pod przewodnictwem prezesa Rady mi
nistrów i przy udziale wice-ministra Olpiń- 
skiego oraz szefów departamentów minister
stwa spraw wewnętrznych. W kilkugodzinnych 
wyczerpujących obradach poruszono najbar
dziej aktualne zagadnienia, które kładą pod
waliny gruntownej sanacyi stosunków na kre
sach. Na czoło spraw wysunęła się kwestya 
napiawy wadliwego podziału admi
nistracyjnego oraz uzgodnienia wszyst
kich gałęzi administracyi państwowej.

Omawiano następnie braki zespołu 
urzędniczego oraz potrzebę sprężystej in- 
spekcyi wojewódzkiej, która zapewni normalne 
fynkcyonowanie apaiatu administracyjnego i 
przyczyni się do podniesienia autorytetu pań
stwa.

W dalszym ciągu poruszono fatalne po
łożenie urzędników i ich rodzin na 
kresach, oraz stosunek władz do ludności 
miejscowej, zniszczonej wypadkami wojennymi 
i wyczekującej szybkiej a intensywnej pomocy 
rządu.

, Prezes Rady ministrów wysunął w kwe- 
styach powyższych szereg dyrektyw, leżących 
w ramach działalności ministerstwa spraw we
wnętrznych, w myśl których braki dotychcza
sowe będą stopniowo a gruntownie usuwane.

Rząd, zmierzając do radykalnej i trwałej 
zmiany stosunków, opiera swój program re
form na ścisłem złączeniu ziem kresowych 
z całością Rzeczypospolitej, przez co zatarty 
będzie ostatecznie — fałszywie oceniany a 
rzekomo „okupacyjny" — charakter admini
stracyi i dążyć będzie bezwzględnie do pod 
niesienia i utrwalenia autorytetu państwa na 
kresach.

W dniu wczorajszym posłowie P. S. L. 
„Piasta" ze Wschodniej Małopolski interwe 
niowali u p. Prezydenta Ministrów, gen. Wł. 
Sikorskiego, w sprawie naprawy stosunków 
administracyjnych w Małopolsce Wsch. W celu 
uzdrowienia stosunków przyrzekł premier roz
pisać w najbliższym czasie wybory do 
Rad gminnych, rortwiąsać Rady po
wiatowe, ustanowić komisarzy rzą
dowych z dodaniem im rad przybocznych, 
oraz przeprowadzić na naczelnych stanowi
skach zmiany personain®.

Setesya Polaków 
z synodu ewangelickiego.

Kraków, 13 stycznia.
W Warszawie odbywa się obecnie synod 

ewangielicki, do którego należą Polacy i Niem
cy. Przebieg synodu był w dniu 10 b. m. 
bardzo burzliwy, gdy obradowano o spra 
wach organizacyi, składu i sposobu wyborów 
przyszłego synodu. Członkowie synodu, Pola
cy, proponowali, aby listy kandydatów do sy

nodu były wystawiane przez zgromadzenia 
dyecezyalne, złożone, jak wiadomo, z przed
stawicieli duchowieństwa ewangielickiego i 
wiernych. Niemieccy członkowie synodu do
magali się kategorycznie, aby nie tylko same 
wybory były przeprowadzone przez ogół pa
rafian, ale nawet aby listy kandydatów pro
ponowali sami parafianie.

W praktyce mogłoby to grozić niepożąda- 
nem wznowieniem w życiu kościelnem żywio
łów, Jak dotąd, nie zawsze poprawnie zacho
wujących się wobec państwa polskiego. Po
nieważ członkowie synodu, Niemcy, ni 3 
zgadzali się na żaden racyonalny kom
promis, mimo poważnych ustępstw, poczynio
nych przez część polską sypodu, Polacy, człon
kowie synodu, wieczorem około godziny 10 
widzieli się zmuszeni w liczbie 65 opuścić 
zgromadzenie synodu. Złożyli oni przy- 
tem deklaracyę, protestującą przeciwko 
nieprzejednanemu stanowisku niemieckiej czę
ści synodu, mającej na zgromadzeniu obec- 
nem pewną większość głosów (58 na 42 prc. 
członków synodu Polaków). Po opuszczeniu 
sali obrad przez Polaków, w prezydyum sy
nodu pozostało zaledwie dwóch członków.

Zuchwała odezwa niemiecka.
Kraków, 12 stycznia.

Prezydent Rzeszy niemieckiej Ebsrł, wy
dał do ludności obszaru Ruhry, tuż przed 
wkroczeniem wojsk francuskich, odezwę, która 
swym tonem i treścią, obrażającą Francyę, 
przechodzi wszelką miarę. Czytamy w niej na 
wstępie takie zdanie:

„Opierając się na przemocy wojskowej, za
mierza obca samowola ponownie naruszyć pra
wo samostanowienia narodu niemieckiego. — 
Polityka gwałtu, naruszająca traktaty i dep
cąca nogami prawa ludzkości, zagraża środo
wisku niemieckiej gospodarki".

Nieco dalej zaś: „To, co teraz się dzie
je, jest dalszym ciągiem niesprawiedliwości 
i gwałtu. Jestto złamanie układu-wobec roz
brojonego, a więc bezbronnego narodu. Niem
cy, pomimo, że chwaty płacić, (?) 
zostały napadnięte. Przeciw takiemu aktowi 
gwałtu, zanosimy protest wobec Europy i ca
łego świata; wołamy głośno, że obca siła 
gwałtem odbiera narodowi niemieckiemu, na 
jego własnej ziemi, prawo do życia.

Likwidacja urzędu 
emigratyjiwgo na Góro. Śląsku.

Kraków, 13 stycznia.
Z Katowic donosi A. W.:
O przyczynach zwinięcia głównego urzędu 

emigracyjnego w województwie Śląskiem, woje
wódzki wydział prasy i opieki społecznej tłu
maczy co następuje:

Akcja pomocy dla uchodźców była dotych
czas zakreślona na bardzo szeroką skalę, wyma
gała najwięcej uwagi, intensywnej pracy i wiele 
nawet poświęcenia. Z powodu terroru niemiec
kiego, przybywała ze Śląska Opolskiego do pol
skiej części Górnego Śląska cała falanga u- 
chodźców, obdartych, ograbionych, wyrzuco
nych z siedzib, poranionych i pobitych. Ogółem 
było ich 60.000. Wówczas wydział pracy i opie
ki społecznej zajął się zorganizowaniem dla nie
szczęśliwych poważnej pomocy, zakładając ca
ły szereg kuchni, obozów, pomieszkań i t. d. 
W każdem większcm mieście Śląska utworzono 
ekspozytury emigracyjne, które miały za zadanie 
roztoczenie wszechstronnej opieki nad uchodź
cami, udzielając im zapomogi, dostarczając mie
szkań, pracy i t. d. Cała działalność pomocy dla 
uchodźców skoncentrowała się w głównym u- 
rzędzie emigracyjnym, podlegającym wydzia
łowi pracy i opieki społecznej. Wyniki tak 
wszechstronnie i szybko rozwiniętej akcji ra
tunkowej miały zbawienny wpływ na masy u- 
chodźców, gdyż w najniebezpieczniejszym cza
sie dala im warunki możliwego życia.

Akcja ta tak pożądana z wyżej podanych 
względów, przy dalszem jej kontynuowaniu, 
zaczęła wykazywać pewne wady, mianowicie 
uchodźcy młodsi, zdrowi i zdolni do pracy, za
miast się nią zająć, woleli się od niej uchylać, 
gdyż wszelkie potrzebne do życia środki otrzy
mywali bez pracy. Trzeba było zatem koniecz
nie zlikwidować akcję pomocy dla uchodźców. 
Mniejwięcej przed 'trzema tygodniami wydział 
pracy i opieki społecznej począł wprowadzać 
w życie odnośne projekty, które obecnie są już 
na ukończeniu. Część uchodźców silnych i mło

dych uzyskała pracę, przyczem zaopatrzono ich 
uprzednio w odzież, obuwie i pieniądze. Star
ców i kaleki umieszczono w specjalnych zakła
dach opiekuńczych. Pozostałej reszcie, szcze
gólnie gospodarzem, wydział pracy i opieki spo
łecznej umożliwił powrót na drugą stronę gra
nicy, zapewniając im opiekę specjalną za po
średnictwem niemieckiego konsulatu w Katowi
cach. Zlikwidowano ostatnie obozy, kuchnie, 
ekspozytury emigracyjne i główny urząd emi
gracyjny. Pozostał tylko referent dla spraw emi-

' gracji w wvdziale opieki społecznej.

.... .........Mi—■

Za dział ten Redakcya nie kierze ładnej odpo
wiedzialności.

U W A G A?

Firmę moją w Krakowie, Sław
kowska 6, zupełnie zlikwido*  
wałem i przeniosłem moją 
cenłralą

Stanisław Baran, liM
Akademicka 23.

Prowadzę moje przedsiębiorstwo 
bez spółki pod osobistem kie
rownictwem. Polecam się gorąco 
nadal cennej uwadze P. T. Odbior
ców.

Dla porównania lojalności:

„SANITARIA" Spółka z ogr. por. 
właściciele

Max. Neumann i inż. Ber. W 111 e r w Kra
kowie, Sławkowska 6, ogłosiła w „Wiadomościach 
Krakowskich" z dnia 12 bm. następujący Inserat:

Uwaga!
P. Stanisław Baran umieści! ten

dencyjnie fałszywe ogłoszenia. Firma 
Stanisław Baran, Ska z ogr. odpo*.  
w Krakowie, nie została zlikwidowaną, 
lecz zmieniła, po wystąpieniu p. Ba
rana m Spółki w marcu 1922 roka 
brzmienie tirmy na
SANITARIA Spółka z ogr. pot.

i nadal istnieje
w Krakowie, ul. Sławkowska 8.

Nieprawdą jest, by Spółka centrale 
do Lwowa przenios ą. — Ogłoszenia 
p. Barana są kłamliwe i stanowią nie
lojalną konkurencyę, za którą pocią
gnięto go do odpowiedzialności są
dowej.
SANITARIA Spółka z ogr. por. 
Skład arlykułów chirurgicznych, we

terynaryjnych, sanitarnych ilp.

Czyje więc ogłoszenie Jest kłamliwa 
ś Stanowi nielojalną ko.-thurencyę ?

Moją firmę (bez spółki z o. o.) przeniosłem 
do Lwowa, co jest niezbitą prawdą i prowadź# 
ją rzeczywiście^ osobiście od marca 1922 r. Nato
miast nie miałem i nie mam nic współ*  
nago za S ANI TA A I Ą Sj>. z ogr. por. 
PRnWDĘ jest jednakże, ze zaskarżyłem firmę 
„SANITARIA", sp. z o. por. dnia 5 stycznia b. r. 
za niedotrzymanie warunków kontraktu.

STANISŁAW BARAN
Lwów, AKademicKa 2S.

Firma moja jest firmą chrzefcfjafiską!

IGNACY STÓGER, przemysłowiec, 
złożył na rzecz szpitala żydowskiego 
w Krakowie 100.000 Mk. jako nie
przyjęty dar.

MśirSl dobra- D°l'zet>na zaraz na
A&UtJLLalaŁd Wieś. Wiadomość: L.Schwarz, 

Kraków. Sławkowska 12. 1. piętro.

ckiej do natychmia-

® nmno Pos3oZuXniE 
Tow. handlowo-węgio^e 

w Krakowie, Krzyża 5. I.

Kilkanaście
miału torfowego bardzo tanio sn. zeda Żarząd 
dóbr Crodkowice, p. Brzezie pod Krakowem.

Zgubiono karłę zwolnienia od wojska 
na nazwisko Kazimierz Kowalik, Nowawiei Szla

checka, powiat Kraków.
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WIELKA WYPRZEDA!
GOTOWYCH UBRAŃ I RESZTEK
a te przez czas ograniczony wysyłamy każdemu po otrzy

maniu adresu, pocztą bez zadatku:

ELEGANCKI MODNY GARNITUR
z trwałego materjału, we wszystkich najnowszych kolorach. 
Cena 60.000— Mk., gat. II. 75.000'—, gat. III. 90.000'—, 

z dobrego wykwintnego materjału Mk. 120.000'—
Palta jesionki z dobrych zimowych materjalów fason? ostatniej mody 

cena Mk. 60.000'-, gat. II. 80.000'-, gat. 111.95.000'-, gat. 1V. 120.000 - 
Kurtki mySKwskie na wacie gat. I. 40.000 gat. Ii. 45.000--, gat. 111. 50.000— 
Spodnie golowe gat. I. 12.500'-, gat. II. 17.000—, gat. III. 23.000'—, gat. IV. 27.000--;

do ubrań wizytowych gat. I. 18.000'-, gat. II. 27.000'—, gat. III. 35.000-— 
Suknie szewiotowe we wszystkich kolorach, ostatniej mody, w najlepszym gatunku podług 

ostatnich wzorów, gat. I. 21.000'—, gat. II. 27.500'—, gat. III. 30.090—
Suknie jedwabne trykotinowe z najlepszej jedwabnej trikotiny Mk. 45.000'—, gat. II. 

z haftem Mk. 50.000'—

RESZTKI MA UBRANIA I KOSTJ5J?dY
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, kostjuiny damskie. Resztki sa 

z materjalów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, pełnej szerokości, we wszystkich ko
lorach, Czysto wełniane.

ZE SZTUKI BYŁO U HAS SPRZEDAWANE 
dawniej za 3 metry Obecnie za 3 metro/
Gatunek I. 50.000'— » 39.000—

» U. 60.000’— » 48.000’—
» III. 69.U00-— » 57.000’—
» IV. 79.000’— » 66.000’—
» V. 96.000'- » 84.000 -r

Na żądanie klijenta Sodujemy pełen komplet podszewki za 14.000’—, wyższy 
gatunek 18.000'—, najwyższy gatunek 21.000’—.

Szewioty damskie najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości wo wszystkich kolorach 
Mk. 6.500— za metr, wyższy gatunek 7.200'— za metr.

189 cm. szerokości, we wszystkich kolorach, odcinek na bluzkę 
18.000'-, na całą suknię 42.000'-.

Polecam na czarne łub granatowe ubrania Bostony po starych cenach 
gat. I. 13.500'—, gat. II. 18.400-—, gat. III. 24.500'—, gat. IV. 29.000 za metr.

DZIAŁ S1ELIŹNIANY

I
mk. o.nw— za motr, w 

) Trykotina jedwabna, 180' 

w lepszym gatunku od 45.000.— do 55.000— 
Kołdry pluszowe czysto wełnia

ne, deseń, puszyste i ciepłe 
" od 25.000 - do 50.000— 

Chustki najmodniejsze kraty, róż
na desenie wyższego gatunku

od 7.000— do 10.000.— 
większe rozmiary, wełniane

od 13.000— do 20.000— 
wełniane w najlepszym gatunku 20.000— 

Chustki wełniane zimowe dużo 
puszyste w śliczne desenie

od 25.000— do 45.000— 
Chusteczki z szwajcarskiej weby

■za tuzin od 10.000'- do 16.000.—
Płótno białe na bieliznę za metr

od 3.500 - do 4.200— 
Sztuczki po 17 mtr. od 58.000-— do 65.000— 
Flanele francuskie od 2.500'— do " 
Rfflcdepelamy białe pełnej szero

kości od 3.500-- do
Zetlry zagraniczne na koszule

od 2.600— do 
Surówka (metkal) biała i kremowa 

od n """• J* 
Dymka biała na 

od 
Cajgi różne od ___ „
Na wsypy i poszwy od 3.700— do 
Koszulki trykotowe męskie lub 

damskie od 8.000 — do 12.000—
Kalesony trykot, meskie lub

damskie od 8.000— do 12.000—
Garnitur tryk, męski od 20.000— do 25.000—

> Bez ryzyka! Jeśli coś się nie podoba, to przyjmujemy
J z powrotem i zwracamy natychmiast pieniądze.
. Zamówienia wysyłamy pocztą na nasza odpowiedzialność za zaliczeniom (t. j. płaci się, przy 
’ odbiorze towaru, można bez zadatku. Opakowanie i koszta przesyłki na rachunek zamawia- 
) jącego, koszta przesyłki 2.000— do 4.000-- zależnie od wagi przesyłki.

S
Prosłmy o wskazanie dokładnego adresu i adresować bezpośrednio do 

WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZHEGD

ami cena
12.500— 
14.000— 
16.000—
10.500—

7.000—

10.000—

9.500—

7.500—

5.000-—
4.000'—

4.000—od 1.500'- do 
J Obrusy białe w desenie duże na 
) 6 osób od 14.000-— do 20.000—
. Ręczniki waflowe trwale w pra-
’ ni u od 2.700.- do 4.500—
i gładkie od 3.600'- do 4.500-—
■ Prześcieradła (rozm. 2 mtr.)
' szer. naturalna wyższego ga- 
Ś tunku od 13.000.- do 16.000—
. Kapy na łóżka, pikowe koloro-
' we w ładno desenie od 18.000 — do 20.000— 

Kołdry towe kryte satyną, na
. białej wełnianej wacie najwięk- 
’ szych rozmiarów od 40.000^—

WARSZAWSKIEGD SKŁADU FASRYCZ^EGD

•; „WARSZAWSKA KONKURENCJA"
{ ) Sp. z o. p.

• i WARSZAWA, ul. Zielna 51. (róg Królewskiej).

Zdolnego buchaltera
poszukują natychmiast

Msile Zailalj Sie iiHs-Sitatiirl 5. l Mn,
Grodzka 58. I. p.

Zgłoszenia między godz. 9—3.

< na worki spriedaje Udziałowe Towarzystwo
Handlowe. Kranów, Wielopole 12. tel. 2109

< *

2.500- do 
kalesony.
3.500- do
3.600'— do

2.800—

4.500 -

3.500—

3.500—

4 500—
4.500—
4.800—

KAŻDEGOIWŁULUU LISTOWNIE ::
BUCnaiTCRJI
prospektów, po ukończeniu świadectwa. Zgłosze
nia: Rząd upow. kursa handlowe K. Zimo- 

wskiago, Kraków, Tenczyńska 2.

Ogłoszenie.
Ekspozytura^  Oddziału „Demat“ w Krakowie sprzęt 

da w drodze’ przetargu publicznego następujące 
obje kia: •

A. Znajdujące się obok stacji kolejowej Dwory 
koło Oświęcimia:

U Cztery baraki: B. 1., B. 2.. B. 3., i B. 4.
2) Rury wodociągowe (w ziemi) na terenie byłego 

obozu barakowego ogólnej długości około 200 metr, 
bieżących.

B. Znajdujące się na terenie Gminy Podłęże pow. 
Chrzanów:

3) -Resztki mostu na Wiśle, na drodze Spytkowice^ 
Potllęże-Okleśna.

C. Znajdujące się w Zarządzie Dóbr Klucze, pow. 
Olkusz, Gminy Bolesław, w 6 kilom, od stacji ko
lejowej Rabsztyn:

4) Barak o wymiarach 30,0 x 7,0 metrów^
5) Budka wartownicza.

D. Znajdujące się w Podgórzu - Wiśle.
6) Dwa dachy lotne.
Oferty pisemne należycie ostemplowane (200 Mp.J 

z nadpisem na kopercie „Oferta na przetarg ‘20/L 
1923. r." wraz z kwitem na złożone wadjum w kwo
cie 10*/»  od oferowanej sumy należy nadsyłać do 
godziny 12-tej dnia 20 stycznia 1923. r. do biura Eks
pozytury: Kraków, ul. Grodzka, 1. 65, II. p.

Bliższych szczegółów udziela Ekspozytura.
KIEROWNICTWO EKSPOZYTURT.

S’l fiernia szkła i luster
Kazimierza Woronieckiego w Krakowie, 

Plac Szczepański 7
przyjmuje zamówienia na lustra I szyby szlifo
wane. Odnawia stare lustra. Ceny konkurencyjne.

PiKnśK RolniKów
odbędzie się zamiast 22 stycznia dnia 5 lutego 
1923 o godz. 101 pół, o czerń zawiadamia Komitet.

Inżynier montażowy, 
buchalter pomocniczy, 

monter 
potrzebni natychmiast.

Łaskawe zgłoszenia listowne do Galicyjskiego 
Towarzystwa Elektrycznego, Dunajewskiego 3.

Ważna dla rolników, 
przemysłowców i kupców!

Od dnia 15 b. m. otwarta będzie sprzedaż de-< 
taliczna wozów, części wozów, żelaza i drzewa, 
zakup onych w Demacle. — Kraków-Grzegórzkt, 
obok rogatki, warstaty wolsk taborowych.

BIUHO KOMISOWE TRZEŚttlAK STEINKE

Margolin pow. Chodzież, Poznańskie 
ma zlecone do sprzedaży: PAROWĄ GARBARNIĘ 
SKÓR z fabr. wyrobów skórzan. 45 milionów Mp„ — 
FABRYKĘ NARZĘDZI ROLNICZ. z gospodarstwami 
kompl. Motor i kierat 15 miL Mp. — FABRYKĘ WIN, 
szampanów, soków owoc., wód, lemoniad i L p. 
25 mil. Mk. niem. w przel. pols. — KILKANAŚCIE 
GOSPODARSTW z zupełnym inwentarzem od 10- ■ 
100 milionów. — CEGIELNIA 40 moru, roli 50 mUJ. 
Wszystkie ohjekta od niemców w pełnym biegu. 
Zgłoszenia tylko z gotówką natychmiast, do listu 
znaczki 200 Mp. Oferta wolna.

Iśriiiiiiii HM imls^iorslj siuwiijcl 

i jrasiwp s Kraitawla 

zawiadamia, że na posiedzeniu w dniu 9 sty
cznia 1923 r. uchwaliło podwyższenie taryfy za 
czynności spedytorskie o 53o/o; zaś za przewóz to
warów wszystkich, prócz materjalów budowlanych: 
od przesyłek drobnicowych 2.099 Mkp., za 109 kg. 
„ „ wagonoMiCii 1 590 „ „ 100 kg.

wszelkie Inne opłaty przewozowe podwyższono 
o 50%. “W

□chwalono również zaprzestania udzielania wszel
kich wykładów dla s'ron, oraz żądania od klijen- 
lów uprzedniego wpłacenia kwot, potrzebnych na 

cło oraz frachty.

KONKURS
„Celem obsadzenia hurtowni tytoniowej w Ża

bnie rozpisała Dyrekcja okręgu skarbowego w Tar
nowie postępowanie konkurencyjne. Pierwszeń
stwo przy ubieganiu się mają przy równorzędnych 
kwalifikacjach inwalidzi, oraz wdowy i sieroty po 
poległych na wojnie. Oierty należy wnosić w ter
minie do 15 stycznia 1923 r. na ręce Dyrektora 
okręgu skarbowego w Tarnowie, gdzie też można 

, zasięgnąć bliższych informacji*:
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CYRK, KCm
Każdy, kto ma trochę daru spostrzegaw

czego, zauważył niejednokrotnie uderzające po
dobieństwo niektórych fizyognomij ludzkich do 
zwierząt; ten ma typową twarz „końską", 
tamten lisią, ów baranią, inny podobny jest 
do poczciwego wyżła itd. Czy tem podobień
stwem nie czują się dotknięte odnośne zwie
rzęta — trudno to wiedzieć, one bowiem prze
ważnie nie mówią. Ludzie w każdym razie 
naogól chlubią się tem rzadko.

Czasem Jednak bywa i przeciwnie. Ludzie 
podkreślają umyślnie swe podobieństwo do j 
zwierząt, traktując to jako rodzaj maskarady, | 
a nie wiedzą, że wtedy może są najbardziej 
podobni do siebie...

Zostawmy jednak na boku te zgryźliwe roz 
ważania. Opowiadano mi bowiem coś zaba
wniejszego — o balu, który podobno odbył 
się w Krakowie, a może gdzieindziej...

Bal odbył się u dyrektora czy też protektora 
cyrku. Zaproszonych było wielu „honoratiores" 
i sama finansowa „haute volće“. Sala balowa 
przedstawiała arenę cyrkową, gospodarz był 
dyrektorem z „wyższą szkołą jazdy", pewien 
znany mecenas pierwszym klownem, damy 
woltyżerkami i t. d. „C.ou‘* jednak wieczoru 
stanowiło dwunastu tęgich młodych ludzi, któ 
rzy przedstawili tyleż — koni, względnie ogie 
rów, inni małpy, niedźwiedzie, słonie itd. Do 
osielstwa nikt się maską nie przyznawał, jako 
zbyt banalnego, Jakkolwiek może i byli powo
łani—

Nie upatruję żadnego związku pomiędzy tern 
zdarzeniem a przyjazdem cyrku do Krakowa, 
„rzeciwko któremu niesłusznie tyle podnosi

Kraków, ul. Starowśina 
koto III. mostu 

jutro w niedziele, 14 stycznia 
o go di. 8 wieczór 

Wielka Galowa 
PREMIERA 

Światów program cyrkowy! 
Wstęi do Cyrku Jut od 7 wieczór 
Bilety wcześniej nabyć można w Biurze 

„PROMIEŃ", Rynek gl. 30.

Poszukuje a® 
na w,eś na kl,ka m,e" 
slęcy do młodej mę

żatki. Języki nie konieczne. Zgłoszenia: pud 
„Inteligentna" Kraków, „RŁICH“ Szczepańska 9.

Obr^y. bmw, drwn.
kupuję. Wiadomość w firmie A. LISOWSKI. Kra

ków, Sukiennice L. 21.

Kurs sztucznego ku/ieciarstwa 
bod bardzo wy rawnem kierownictwem WP. Kro- 
oaczkowej, urządza Liga Pomocy Przemysłowej 
od 22 stycznia 1923 do 22 marca 1923. Malerya- 
iów i narzędzi dostarcza i zapisy przyjmuje Liga 
?om. Przem. Kraków, Grodzka 13, I. p. — Ilość 

pozost'lych miejsc niewielka.

FORTEPIAN 
dobrej marki lub głośne pianino kupi, Kino

teatr „Sztuka1* Kraków, ul. św. Jana 6.

MA kurs rachunkowości
w Jł państw. i buchalterii 

w szkole Tad. Nowaka
dawniej Burnatowicza w Krakowie, 
Ul. Krowoderska 17, I. p. rozpoczyna 
się -J5 bm. Wpisy codziennie od 9-1 i 4 6. 

Nauka też droaa koresoondencvL

E i LODZIE.
się protestów. Dlaczego Kraków nie ma mfeć 
cyrku, który miały już Domażlice. Pardubice, 
Mlada Bolesław, Morawska Ostrawa, Pilzno 
i tyle innych miast korony św. Wacława ? Czy 
dlatego, te teatry i opera stracą widzów 
i możność egzystencji, mnóstwo Krakowian 
ma być pozbawionych zabawy dla nich naj
bardziej odpowiedniej ?

Wracajmy Jednak do wyżej wspomnianego 
„cyrkowego" balu zwierzo-ludzi, pomiędzy 
którym a otwarciem cyrku w Krakowie nie 
widzę żadnego związku przyczynowego, a tylko 
przypadkową zbieżność. Zastrzegam z nacis 
kiem, że nie wiem czy bal ten na pewno 
odbył się w Krakowie czy gdzieindziej, czy I 
był rzeczywistością, czy tyko ,.a propos" ■ 
zręcznie wymyśloną bajką. Zapewniano mnie 
tylko, że maskarada zwierzęca udała się na 
nim świetnie, że nigdy jeszcze zwieizęta ; 
w cyrku nie wykazywały takiej dobrej tresury, , 
i takiej znakomitej szkoły jak uczestnicy tej 
maskarady. Trudno było odróżnić, gdzie koń 
czy się koń, a zaczyna się człowiek. Pogłoskę 
te wszyscy oni otrzymali engagement do no 
nowootwartego cyrku, uważam stanowczo za 
fałszywą..

W każdym razie ja l-’>ro pierwszy idę do 
niesłusznie zwalczanego cyrku. Nie dlatego 
Jednak bynajmniej, abym chciał upatrywać 
podobieństwo pomiędzy występującymi tam 
końmi a panami z towarzystwa. Dość jest bo
wiem zwierząt w ludzkiej postaci, abym je
szcze chciał obrażać uczciwe i ciężko pracu 
jące konie przezywaniem ich ludźmi w postaci 
zwierzęcej... Sł. M.

Czy nie widzicie, że wszystko co chwirn 
drożeje, zaś chcąc mieć towar po naj

tańszej cenie, kupujcie takowy 
tylko SLOtlzi 

jako w źródle wyrobu towarów.
Wysyłam każdemu dla własnej potrzeby 
lub na sprzedaż praktyczny i mocny towar 

3 ubranie 35.000 
wyższy gatunek za 3 metry 45.000,60.033175.030. 
Towar ten nadajesię również na palta mę
skie, kostjumy i płaszcze damskie. Również 
wysyłam po cenach fabrycznych w każdej 
ilości na bieliznę i pościel, letnie sukienki 
i bluzki w cenie od 30'W do 4500 za metr. 

Zamówienia adresować:
Skład fabryczny 

fUl. BRVL, Łódź 
ul. Piotrkowska 53.

Maszynę Sinssra

fabryki ,,PUSfa w Gracu

S. A. Kraków, Gertrudy 2 
oddaje podzastępstwa na sprzedaż rowerów 
w Do‘^d''oczych województwach i powiatach.

20 00 9 M’«o.
dam za wyszukanie ml posady w banku lub wlę- 
kszem przedsiębiorstwie. Posiadam 3-miesięczną 

praktykę. Zgłoszenia do Adn. pod „200.000“.

^tlfHarza kawalera poszukule się natych- 
IŁUllial Łtl miast do dworu. Zgłoszenia: St 

Illukiewicz, Czajk wa. p Jaślany.

a do 3-leinlef dziewczynki potrzebna 
natychmiast do dworu. Zgłoszenia? 

Stanisław illukiewicz, Czaikowa, p. Jaślany.

Sten dyo sika.
natychmiast poszukiwana. — Oferty: pod „Prze

mysł" do biura „Ruch" ul- Szczepańska.

POSZUKUJE SiJJ do autyehuiastoweuo wstąpHnli

KOM£«UYA!.tSTy
z działu rud i metali surowych, tudzież

st ss
ze znajomością stenografii polskiej i niemieckie! 
pisząeej biegle na maszynie, obeznanej także z bu
chalterią, możliwie z działu węglowego. — Oferty pod 
„Montana" do Krakowskiego Biura ogłoszeń, Kra
ków, Dunajewskiego 9.

Abażury > .rasJ wytwórnia lamp elektr. 
inż. A. Jastrzębski, Sławkowska 30, I. p. Tel. 2048.

f ffl liiiiiimH KshłS M tar i Sn 
przeniosła swoje składy drzewa stolarskiego 
i budowanego z ul. Pawiej 1,1. na ulicę 
ŁOBZOWSKĄ 38. Obecnie ma naskładzle: 

DESKI DĘBOWE w znacznym wyborze. 

KRÓJ i SZYCI 
Każda praktyczna pani może w krótkim czasie 
wyuczyć się kra u i szycia suaien damsk. i dziecięcych 
w szkole kroju i szysia „JĆZEFIHA“ 

Kraków, ul. Długa 11.
Kurs zacznie się 15 stycznia 1323 r. 

Tamże wszelkie formy podług wziętej miary.

Za spokój duszy £. p.

Konstantego Baszczyńskiego 
odprawione będzie Nabożeństwo Żałobne 
dn. 15. stycznia 1923 r. o godz. 10-ej w koś
ciele O. O. Kapucynów na które zaprasza

Rodzina.

larłalnia wspaniała dębina fornirowana
42 S.-3 zo szlifowaii.-ini lustrami I rzeź

bami, ze stołem rozsuwanym, krzesłami skórą kry- 
temi preeezyjnej roboty, używana, a bez najmniej
szej skazy jak nowa okazyjnie do sprzedali' : 

fiSasazyn mebli, ul. WiŚŁHA 3, •
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Leśnika ukończonsgo 
z praktyką do prowadzenia rewiru leśnego 
przyjmle zaraz Zarząd dóbr Dzików, p. Tarnobrzeg. 
Zgłoszenia z referencjami I odpisami świadectw 

nadsyłać do Dzikowa.

Żelazka i płytki elektryczne 
oryginalne „Humpert Bet lin" 

nadeszły.

„Prąd**,Krabów,Gołębia  3.

Wiadomości bieżące.
Kraków, 13 stycznia.

Budżet m. Krakowa na r. 1923.
Projekt budżetu m. Krakowa na rok 1923 

wynosi w wydatkach zwyczajnych i nadzwy 
czajnych kwotę Mp. 7,393,518.409, w docho 
dach zwyczajnych Mp. 7,398,578.454, bilans 
więc zamyka się nadwyżką w kwocie Mp. 
60.045.

W zestawieniu z rokiem ubiegłym ogólny 
wzrost wydatków i dochodów na r. 1923 wy 
nosi kwotę Mp. 5,249,440.129, co czyni 344% 
zeszłotocznej wysokości, w porównaniu zaś z 
r. 1921 wzrost ten wynosi Mp. 7,072,791.142, 
co czyni 2270%.

Przedłożony budżet na rok 1923 został w 
piątek dn. 12 stycznia 1923 pod przewodnic
twem p. prez. Federowlcza uchwalony.

Budżet, uchwalony przez Komisyę budżeto 
wą, wejdzie w najbliższym czasie pod obrady 
pełnej Rady miejskiej.

Wobec powyższego zapowiedziane posiedze
nie Komisyi budżetowej na sobotę dn. 13 bm. 
nie odbędzie się.

ReduKcya 
szynków w Krakowie.
Wydział przemysłowy Magistratu krakow

skiego dla przemysłów koncesjonowanych, przy**  
gotował już operat po myśli ustawy przeciw
alkoholowej o redukcji przedsiębiorstw szyn
karskich. Sprawa redukcji rozpatrywana będzie 
prawdopodobnie już w przyszłym tygodniu 
przez komisję, wybraną specjalnie ad hoc. W 
skład komisji, której przewodnictwo obejmuje 
prezydent miasta, względnie jego zastępca, 
Wchodzą: delegat ministerstwa zdrowia, delegat 
ministerstwa skarbu, delegaci Rady m. Krako
wa, wreszcie reprezentanci dwóch miejscowych 
stowarzyszeń oświatowych, względnie spółdziel
czych.

O ile po wydaniu orzeczenia przez komisję, 
interesowani nie wniosą do komisji wojewódz
kiej w terminie dni 14 rekursu, uchwala Magi
stratu stanie się prawomocną i będzie we wła
ściwym czasie bezwzględnie przeprowadzoną.

Przedsiębiorstw szynkarskich jest w Krako
wie około 300, z czego 80% stanowi własność 
żydowską, reszta własność chrześcijańską. Re
dukcja postępować będzie w tym samym sto
sunku, przyczem w pierwszym rzędzie kasowa
ne będą przedsiębiorstwa, trudniące się vyłą- 
cznie wyszynkiem kieliszkowym. Redukcja po
suwać się będzie stopniowo i niewątpliwie po
trwa kilka miesięcy — o ile w systemie działa
nia, przewidzianym ustawą, nie zostaną wpro
wadzone jakie zmiany.

Sen. Zieliński powołany do 
s'uźby czynnej.

„Kuryer Polski* 1 dowiaduie się, że Minister 
8pr. Wojsk, powołał gen? Zielińskiego ze sta 
nu spoezynku do służby czynnej i powierzył ■ 
mu inspekcyę przyspnsobiania re
zerw, w szczególności obozów i kursów ćwi
czebnych, oiganizowanych w tej dziedzinie, 
a więc obozów letnich młodzieży szkolnej, 
kursów zimowych dla młodzieży włościańskiej . 
Itd. |

Generał piechoty Zygmunt Zieliński — pi- 
sze „Kuryer Polski'*  — jedna z nalpopu’ar- 
nie-szych i najbardziej ukochanych przez żoł 
nlerzy postaci w wojsku naszsm, który dzielił 
z legionami złą i dobrą dolę od chwili ich 
powstania, przeszedł w stan spoczynku w koń
cu lara ubiegłego. Ostatnio dowodził okręgiem 
korpusowym pomorskim.

Obecna fu.nkcya jest czasowa. Należy sobie 
jednak życzyć, by była zamieniona na stalą, 
zarówno ze względu na przyszłe skutki wpły 
wu osobistego generała Zielińskiego, który ma 
jak nikt dar zaskarbiania sobie zaufania i mi 
lości młodzieży, jak ze względu na samo 
dzieło przysposobienia rezerw, które stałego 
inspektoratu Generalnego potrzebuje i w mia 
rę rozwoju swego, coraz więcej potrzebować 
będzie.

Osobliwa niemiecka kaczka 
dziennikarska.

Energiczne, choć spóźnione wystąpienie Fran
cji wobec Niemiec, dążących do tego, aby usu
nąć się od spełnienia zobowiązań, zagwaranto
wanych traktatom wersalskim, przez nie pod
pisanym, wprawiło Niemców w rodzaj osłupie
nia. Ochłonąwszy nieco z pierwszego wrażenia, 
wywołanego częściowem zrealizowaniem groź
nych sankcyj francuskich, zaczęła niemiecka o- 
pinja publiczna puszczać w świat najrozmaitsze 
bajki, aby nastraszyć opinję publiczną reszty 
Europy z powodu częściowego obsadzenia przez 
Francuzów obszaru Ruhry.

Do rzędu takich poprostu śmiesznych bajek, 
kolportowanych mimo to skwapliwie przez ca
łą prasę niemiecką, należy następująca:

Z Moskwy miało nadejść do Berlina doniesie
nie, że rząd sowiecki postanowił wskutek kro
ków, poczynionych przez posła Rzeszy hr. 
Brockdorffa-Rantzau, w razie obsadzenia Za
głębia Ruhry przez Francuzów, internować w 
obozach koncentracyjnych wszystkich mieszka
jących w Rosji poddanych francuskich, angiel
skich, włoskich, serbskich, rumuńskich i pol
skich.

Niektóre tylko pisma niemieckie zaopatrują 
to doniesienie epitetem: „sensacyjnego**,  inne 
zaś traktują je zupełnie na serjo.

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę, dnia 14 bm. 
w kościele św. Piotra o godz. 12-tej Chór mieszany 
(czterogłosowy) Państw. Kursów Naucz, pod kierun
kiem prof. J. Kulińskiego wykona szereg kolęd.

W KOŚCIELE OO. DOMINIKANÓW w niedzielę, 
dnia 14 bm. podczas mszy św. o godz. 11.30 Chór 
rękodzielników i przemysłowców pod batutą -^yr. M. 
Kozłowskiego wykona szereg kolęd układu prof. De
ca i Flaszy. Dochód ze zbiórki na odbudowę kopu
ły św. Piotra w Krakowie.

Z POLSKIEJ SZKOŁY NAUK POETYCZNYCH. 
Staraniem rady naukowej kola uczniów i b. uczniów 
Polskiej Szkoły Nauk Politycznych, odbędzie się w 
sobotę, dnia 13 stycznia br. o godz. 5 popol. w Col
legium Norum I. p. w sali 43 odczyt dra B. Czu- 
hajowskiego pt. „Istota, pojęcie i cel konstytucji.**  
Pp odczycie dyskusja: Wslęp 100 Mp.

Z KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. Dziś 
pierwszy wykład o twórczości Szopena dr. Melanji 
Grafczyńskiej w Koli. wyki, naukowych. Ilustrację 
muzyczną objęła p. Wiklorja Grosberg. Część wo
kalną p. Onyszkiewięzowa.

P. JAQUES EORIA, znany literat i dramaturg z 
Paryża rozpoczyna we wtorek, 16 bm. cyki (6) pre- 
lekcyj w języku francuskim o teatrze francuskim do
by obecnej. Prelekcje odbywać się będą w Kollegium 
wykładów naukowych (Rynek gl. 39.) we wtorki i 
soboty od 6—7 godz. wiecz.

Zgłoszenia codziennie w sekretariacie Kollegium.
Z KOMITETU BUDOWY KOŚCIOŁA W PRĄDNI- 

KU CZERWONYM. Wypada osobno zaznaczyć, że 
wielkimi dobrodziejami w sprawie budowy kościoła 
w PrądniHU Czerwonym okazali się krakowscy OO. 
Dominikanie, którzy odstąpili obszerny plac pod bu
dowę kościoła. Jest on polo ony przy głównym szla
ku Warszawskim, w miejscu, gdzie schodzą się ró
wnież wszystkiej boczne drogi, a więc w miejscu naj- 
odpowiedniejszem i najdoslępniejszem. Na placu 
lyin znajduje się nadto murowany budynek, który 
OO. Dominikanie odstąpili również komitetowi, a 
który po dokonaniu pewnych adaptacyj może być u- 
żyly na cele kościelne.

Urzędnicy Budownictwa miejskiego w Krakowie, 
zamiast wieńca na trumnę śp. Stanisława Zwie
rzyńskiego złożyli na budowę kościoła w Prądniku 
Czerwonym kwotę 78.500 marek. — Łaskawym o- 
fiarodawcom składa się serdeczne podziękowanie i 
stokrotne J3ós zapiać." 

BILANS P. K. K. P. W dniu 8 stycznia 1923 r. o- 
kazał się bilans P. K. K. P. za rok 1922. Fakt ten 
na pozór naturalny, nabiera doniosłości dopiero w 
oczach fachowców, mogących ocenić ile pracy, za, 
pobiegiiwości i trudu włożono, by bilans instytucji I 
emisyjnej o takim zakresie działania, jak P. K. K. 
P. z 43 oddziałami wykończyć w terminie ośmio
dniowym. Notujemy len laki nadzwyczajnej sprał 
wności P. K. K. P., zasługującej na uznanie w cza
sach, w których władze i instytucje państwowe do
piero przechodzą kryzysy organizacyjne.

Wkrótce i oddamy krytyce ogłoszony bilans P. K. 
K. P., dziś tylko zaznaczamy, że wykazuje on mil
iardowe zyski.

DLA BIEDNEJ EMERYTKI M. S. złożył personal 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie 100.000 
kip. z okazji zaślubin dra Rudolfa Beresa, sekreta
rza Izby.

OPŁATEK LEGIONOWY dla członków Stowarzyti 
szenia b. legionistów oraz zaproszonych gości, odbę
dzie się staraniem Stowarzyszenia w najbliższą nieś 
dzielę (14 bm.) o godz. 11 przedpol. w sali Małopol
skiego Tow. Rolniczego (Mac Szczepański 8, II. p.). 
Wydawanie biletów wstępu dla członków Stowarzyr 
szenia i ich rodzin do soboty włącznie u wicepreze
sa ob. J. Walenty, w niedzielę zaś przy wejściu, -i 

POSIEDZENIE ZARZĄDU OKRĘGOWEGO P. S. L.
W KRAKOWIE. Dnia 11. b. m. odbyło się posiedze
nie Zarządu Okręgowego P. S. Ł. Referat o sytuacji 
politycznej wygłosił poseł Kiernik, poczem wywią
zała się ożywiona dyskusja. Tematem obrad były 
sprawy gospodarcze, w szczególności walutowe, oraz 
sprawa stworzenia większości na terenie Sejmu. Na 
szereg zapytań odpowiedział w godzinnem przemó
wieniu prezes Witos. Rezultatem obrad była uchwa> 
łona rezolucja, w której Zarząd okręgowy P. S. Ł. 
stwierdza, że dotychczasowa polityka klubu w Sej
mie szła po linji interesów państwowych i ludowych) 
oraz wyraża zarządowi klubu i stronnictwu pełne za
ufanie. Pózatem uchwalono rezolucję za dążeniem 
do ogłoszenia wolnego rządu, oraz w sprawie odpar
cia zarzutów stawianych z pewnych stron prezesowi | 
stronnictwa. Na tem posiedzeniu nastąpiło polączenię 
zarządów krakowskiego i rzeszowskiego w jeden na 
całą Małopolską zachodnią. Ukonstytuował się nowy 
zarząd następująco: Prezes: Witos Wincenty. Wicepr. 
Prof. Jura Albin. Skarbnik Szydłowski Marjan. ZasL 
skarbn. Insp. Zachara. Sekretarze: Dr Łącki Bene-. 
dykt i Andrzej Brożyna.

ZEBRANIE PODHALAN. Walne Zebranie krak, 
Kola Związku Podhalan odbędzie się w niedzielę dn, 
14. b. m. o godz. 10 rano w gimn. im. Jaworskiego)
II. p. Rynek Główny.

BAL NA KOLONJE WAKACYJNE. Protektorat balu 
na kolonje wakacyjne dla uczniów szkół średnich 
przyjęli księżna Kazimier,-.owa Lubomirska i prezói 
Akad. Urniej. prof. Kazimierz Morawski. Bal odbędzie 
się w salach Starego Teatru dn. 4. lutego. --^j

WCZORAJSZY TARG był istną niespodzianką ze 
względu na obniżenie się cen nabiału. Przedewszy) 'j 
stkiem spadlo w cenie masło, które sprzedawanorąia 
7 do 9.000 Mp. za 1 kg. Jaja kosztowały 110—115 
Mp. za sztukę. Ceny mleka utrzymywały się na do
tychczasowej wysokości. Natomiast podrożało bardzo i 
zboże, głównie pszenica.

NOWI CENNIK NA PIECZYWO I MIĘSO. Woje-i 
wództwo zatwierdziło następujące ceny maksymalne 
obowiązujące w mieście Krakowie. Obecna podwyżi 
ka została spowodowana znacznem podrożeniem cen 
rynkowych oraz przewozu kolejowego i. węgla.

Pieczywo. Za 1 kg. chleba żytniego z 70% prze? 
miału 780 Mp., za 1 kg. chleba ciemnego 600 Mpu, 
za 6 dkg. bulkę gładką 82. Mp., za 8 dkg. pieczywo 
wiedeńskie (rogalki i kajzerki) 62 Mp., za 3 dkg. so 
lodrąg 52 Mp. W sklepach spożywczych 1 kg. chle-. 
ba o 20 Mp., bułka o 3 Mp. drożej.

Mięso w sklepach i jatkach. Za 1 kilogram: mię-, 
sa wolowego z 20% dokładką 3.800, bez dokładki
4.500, polędwicy 4.700, cielęciny 3.600 Mp. Mięso 
koszerne o 100 Mp. drożej na 1 kg.

Mięso na placach. Za 1 kilogram: mięsa wolowe
go z 20% dokładką 3.500, bez dokładki 4.100, cie
lęciny 3.300 Mp.

Wieprzowina i wędliny. Za 1 kilogram: wieprzo
winy 4.900, kotletów wieprzowych 5.200, słonin) 
białej, bilu, sadła solonego 6.800, sadła bez otoki,
7.500, smalcu 8.200. słoniny paprykowanej i wędzo; 
nej 7.2OH, szynki surowej wędzonej w całości 6.000) 
szynki wędzonej gotowanej w całości 6.300, szynki 
krajanej na części 7.000, szynki westfalskiej, kraja
nej na części'7.600, boczku gotowanego 7.500, kar
czku gotowanego 7.600. kiełbasy surowej 4.600, sie
kanej 5.000, czy»lo wieprzowej (wiejskiej) 7.000, po
lędwicowej 7.600, krajanej 5.800, wędzonki surowe! 
6.OtlO, wędzonki gotowanej 6.200, salcesonu zwykłe
go 3.200, ozoru gotowanego 7.600, kiszki paszteto. 
wej 3.800, salcesonu z głowizny 4.000, kiszek w S 
gatunkach 1.800. kabanosów 7.000, sardelek 5.000 
kiełbasek wiedeńskich 6.200, mieszaniny 6.500, po
lędwicy pieczonej 8.300 Mp.

Wędliny koszerne. Za 1 kilogram: mostku, szyn
ki, ozoru, polędwicy 9.000, kiełbasy krajanej i pa
ryskiej 8.000, salami 7.000, kiszki pasztetowej 3.800; 
sardelek 6.000, mieszaniny 7.000 Mp.

Węgiel. Za 1 ct. m.: w składach hurtownych przy, 
kolei 8.605, w składach drobnych handlarzy w mie
ście 9.700, w składach hurtownych 9.520 Mp.

Magistrat wzywa interesowanych, aby cenniki- 
przędło-,li Komisariatowi targowemu w terminie; 
-’ni 2 do zawizowania. Cenniki mają być wywie-” 
szone na ścianie wewnątrz lokalu przemysłowego, o- 
raz na szybie wystawowej, lak, aby były czytelne' 
z zewnątrz lokalu.

Przekraczający powyższe reny będą karani aresz
tom do 3 miesięcy i grzywną do 1 mi jona Mp., lub 
jedną z tych kar.

Zarazem Magistrat apeluje do publiczności, aby 
zarór.uo we własnym i publicznym? interesie dono
siła o każdym wypadku przekraczania cen maksy 
malnych do Wydziału 111. B. Magistratu (Główny 
gmach, II. p., oficyny, drzwi Nr. 27.) oraz by ka- 
tcgorycznieaodmawiała płacenia cen wyższych od o- 
becaie ustŁnowioaimh.
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OSTATNI DZIEŃ, 13 bm. występ słynnego ar-
Harry Peela w dramacie „Czarna koperta". — 

Kto jeszcze nie widział tej przepięknej i zajmującej 
sensacji przygód, niech pospieszy zobaczyć tylko do 
sobótY, 13 bm. w kinoinalografie „Sztuka", ul. św. 
Jana 6- Zaznaczyć trzeba, że, Harry Peel nie tak 
p^dko ukaże się na ekranie w Krakowie.

REDUTA PRASY. Na posiedzeniu komitetu Redu
ty prasy, które odbędzie się w niedzielę dnia 14. bm. 
o godz. 4 popol. w Redakcji „Czasu", omówione będą 
dalsze części programu. Swoją rozmaitością przewyż
szy on niewątpliwie wszystkie tegoroczne bale. Re
duta prasy odbędzie się nieodwołalnie dnia 1. lute- 
,0 b. r. w salach Starego Teatru.
” REDUTA ARTYSTÓW TEATRU IM. J. SŁOWA
CKIEGO odbędzie się dnia 6 lutego w salach Stare
go Teatru pod hasłem i tytułem „To, co najprzyjem
niejsze". Zaproszenia i bilety wydawać będzie co
dziennie Komitet od 20 bm. Kasa w westibulu od 
godz. 11—1 przedpoł. i od 6—8 wiecz.
Z SALI KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 

W ubiegły czwartek odbył się w Kollegjum Wykła
dów Naukowych, pierwszy z zapowiedzianego cyklu, 
wykład prof. Dra M. Szyjkowskiego p. t. „Walka s 
Szatanem w literaturze Młodej Polski". W inaugu
racyjnym wykładzie dal prelegent tło zdrowe rozle
głego tematu, tłumacząc tuyty o walce Arymana 
/. Órmuzdem i o Prometeuszu i nawiązując je z twór
czością Mickiewicza, a zwłaszcza z niektórenii sce
nami z „Dziadów" (improwizacja, widzenie ks. Pio
tra). Autor świetnej monografii o Mickiewiczu wy
snuł z epoki romantyzmu („Dziady", „Farys", „Oda 
do młodości") początek walki dobrego za złem, aby 
w następnych wykładach przeprowadzić jej cały pro
ces w twórczości wielkich poetów epoki neoroman- 
tycznej. W najbliższym wykładzie zajmie się prof. 
Śzyjkowski grupą t. zw. parnasistów.

„KINO • MUZEUM" wyświetla nowT program w 
dniach 13-go i 14-go b. m.

TOYNBEHALA urządza w lokalu przy uL Pod- 
b,rzezie 6, l. p. następujące odczyty: w sobotę, dnia 
13 bm. dr. I. Schwarzbarta na temat „Obecny stan 
sprawy palestyńskiej", w niedzielę, dnia 14 bm. inż. 
B Zimmermanna na temat: „Historia sztuk plasty
cznych w Żydostwie". Początek odczytów o godz. 
8 wieczór.

MERKAZ HAGEIRIM. (Sala Ezry", ul. Krakowska 
41). Dziś w sobotę o godz. 7. wieczorem zebranie 
członków z porządkiem dziennym: Sprawozdanie z L 
Konferencji krajowej „Hilachduftu" w Polsce.

MŁODZIEŻ ŻYDOWSKA A PALESTYNA. Zebranie 
dyskusyjne na powyższy temat urządza sekcja mło
dzieży przy Kom. Centr. organizacji sjonistycznej w 
niedzielę dnia 14. Btycznia o godz. 7. wieczorem w 
sali „Ezry", ul. Krakowska 41.

SEKCJA LEKKOATLETYCZNA Ż. K. S. MAK- 
KABI. Zebranie członków sekcji odbędzie się w po
niedziałek o godz. 7. wieczorem w lokalu klubowym. 
Na porządku dziennym sprawy bardzo ważne.

MASOWE ZGROMADZENIE LUDOWE odbędzie 
się dnia 14. b. tn. w niedzielę o godz. 11. przed po
łudniem w wielkiej sali kahału przy ul. Krakowskiej 
1. 41, z porządkiem dziennym: Obecna sytuacja w 
sjonizmie. Referenci pp. pos. dr. Thon, red. J. Freund 
i dr. L. Kohn.

NOWY CMENTARZ. Gmina izraelicka w Krakowie 
zakupiła w Woli Duchackiej na granicy Wielkiego 
Krakowa 14 morgów gruntu, celem założenia tam 
cmentarza, na co otrzymała koncesję od Władzy po
litycznej i wojskowej. W jesieni ubiegłego roku roz
poczęła gmina izraelicka roboty do założenia cmen
tarza zmierzające. Ze sprawozdania złożonego na po
siedzeniu Rady wyznaniowej przez prezydenta gminy 
Dra Rafała Landaua okazuje się, że otoczono już 3 
morgów gruntu cyklopowym murem kamiennym 1 że 
wykonano odwodnienie gruntu, te jednak dalsze ro
boty z powodu pory zimowej przerwane zostały. Ra
da zatwierdziła również plany domu przedpogrzebo- 
wego, a w najbliższym czasie ma być ukończony 
plan robót ziemnych, w szczególności podział gruntu 
na kwatery.

NA OZEM OGRANICZA SIĘ DZIAŁALNOŚĆ DYR. 
POLICJI. Wczoraj przez całe przedpołudnie policjan
ci uganiali się za chłopakami sprzedającymi na uli
cach miasta dzienniki. Aresztowanych odstawiono 
do Komisariatu I., gdzie odbierano im gazety, a po 
spisaniu protokołów wypuszczono na wolność.

Popołudniu Komisariat I. zawiadomił administra
cje pism, aby zgłosiły się po odbiór gazet. Jak się 
dowiadujemy, zarządzenie to wydała Dyrekcja policji 
na podstawie jeszcze austriackiej ustawy, zabrania
jącej kolportowania gazet na ulicach. Skąd Dyrekcja 
policji przypomniała sobie to rozporządzenie, nie 
Wiadomo, ale stosowanie go bez poprzedniego zawia
domienia dzienników wygląda na szykanę — od lat 
bowiem nie urządzano tego rodzaju oWaw na sprze
dających dzienniki po ulicach miasta.

KRADZIEŻ DOKUMENTÓW WE FRANCJI. — 
W sprawie kradzieży dokumentów w ministerstwie 
wojny w Paryżu, pisma paryskie donoszą, że spra
wca kradzieży, obywatel rosyjski, Kirchbaum. został 
aresztowany w Bazylei, a miał przy sobie, oprócz do
kumentów skradzionych, list adresowany do Czicze- 
rina, bawiącego na razie w Lozannie. Według ogól
nych przypuszczeń, dokumenty dotyczące lotnictwa, 
ukradzione zostały na rachunek rządu Sowietów. 
Władze śledcze poszukują obecnie ewentualnych 
wspólników Kirchbauma w Paryżu i na prowincji.

AMATOR PAPIERU. Pod zarzutem kradzieży pa
pieru na szkodę zarządu drukarni (Jniw. Jagielloń
skiego, wartości 1G0.000 Mp., aresztowano Józefa 
Skowronka lat 17, Rudolfa Glogera 1. 18 i Władysła
wa Wałacha ł. 17.

SPRZENIEWIERZENIE. Do policji doniósł dr. R. 
Halpern, prokurzysta firmy Schenker i Sp. przy ul. 
Pańskiej 1. 9, że niejaki Wiad. Żuk, 1. 17, zajęty w tej 
fumie sprzeniewierzył tam kwotę Mp. 91.778 Mp. 
«ik zbiegi z Krakowa. 

Dziś w sobotę dn. 13 b. m. 

„Bajaderze'1 
wystąpi gościnnie 

Nina Dolińska.
TEATR, LITERATURA i SZTUKA

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 
9-ly „Popas Króla Jegomości", daleki od wyczerpać 
nia sukcesu, towarzyszącego mu od premiery. Na 
wszystkie dotychczasowe przedstawienia bilety roż
ku pione były znacznie wcześniej. „Popas” oprócz 
jutra wieczora jeszcze grany będzie parę razy w ty
godniu przyszłym.

Jutro popołudniu „Betleem polskie", które dzię
ki artystycznemu wykonaniu kolęd przez chór T-wa 
oratoryjnego w tym roku osiągło niebywała? powo
dzenie.

W próbach pod kierunkiem p. Kwiatkowskiego 
nowa komedja Stefana Kiedrzyńskiego — „Zabawa 
w ą ilość", w której jedną z głównych ról gra p. 
Zcfja Kopczewska, po dłuższej przerwie, powstałej 
skutkiem choroby oraz pp. Modzelewska Marja i Jó
zefa, Sokolska, Żbiicki i Szymański.

„TO, CO NAJWAŻNIEJSZE PO RAZ 25. Niezwy
kle oryginalna, pełna ożywczego optymizmu sztu
ka rosyjskiego pisarza Jewreinowa grana będzie dzi
siaj po raz 25-ty, a ta liczba powtórzeń nie wyczer
pała bynajmniej jej niezwykłego Sukcesu. Wiele o- 
sób kilka razy ogląda ten dziwny utwór, który na 
tle współczesnej literatury rosyjskiej jest nieoczeki
wanym hymnem na cześć wszystkiego, co jeszcze 
w życiu, chociażby było tylko ułudą. Ten zasadni
czy ton sztuki i szerokie pole wykonawców jest rę
kojmią powodzenia utworu, który za teatrem kra
kowskim wszystkie sceny polskie zaczynają wpro
wadzać z równem powodzeniem.

Z TEATRU „BAGATELA". Dziś w sobotę dwa 
przedstawienia: popołudniu po cenach zniżonych 
„Bęben" z pp. Wemiez i Dobrzańskim; wieczorem 
„Koniec Sodomy", sztuka w 6 obrazach Hermana 
Sudermanna.

W niedzielę popołudniu po cenach zniżonych cie
sząca się powodzeniem „Panna mamusia", wesoła 
komedjo-farsa Yerneuilla, wieczorem zaś po raz 6-ty 
„Koniec Sodomy".

W poniedziałek „Koniec Sodomy po raz siódmy.
WYSTĘPY EDMUNDA GASIfiSKIEGO W „BAGA

TELI". Znakomity artysta scen warszawskich. E- 
dniund Gasiński. który występami swymi w zeszłym 
miesiącu zdobył sobie szturmem publiczność kra
kowską, przyjeżdża w przyszłym tygodniu na sze
reg dalszych występów, które rozpocznie we wtorek, 
dnia 16 bm. w „Papie"

TEATR „OPERA 1 OPERETKA". „Bajadera", gło
śna operetka E. Kaimana, która na naszej scenie 
zdobyła rekord powodzenia, graną będzie jeszcze 
dziś, w sobotę, 13 bm., jutro w niedzielę i 14 w po
niedziałek 15, z gościnnymi występami pp. H. .Wi
towskiej i F. Kuligowskiego, znakomitej pary arty
stów op. lwowskiej.

Jutro w niedzielę o godz. 3.30 popol. „Cyganeria" 
z udziałem najwybitniejszych naszych sil opero-

WESOŁA KACZKA DZIENNIKARSKA w nowym 
swym atrakcyjnym programie przynosi „Cyrk cze- 
sko-krakowski na wyspie św. Gertrudy" w którym 
znane osobistości krakowskie wystąpią w rolach ar

tystów cyrkowych w interpretacji p. Migowej. Tom- 
my opowie, „Jak książę karnawału bawił się w Kra
kowie", i inne historyjki karnawałowe. P. L. To
maszkiewicz opowie o przyjęciu sułtana tureckiego 
w Krakowie i przedstawi szereg aktualności tygo
dnia. „Kaczka" rozwinie skrzydła w niedzielę, 14 
bm. o^odz. 7 wieczorem w sali Koli. wyki, nauko-

SMOK W DOMU ARTYSTÓW. Dowiadujemy się 
z pewnych źródeł, że we wtorek, dnia 16 bm. poja
wi się autentyczny smok (ale nie wawelski), z po
gromcą swym na grzbiecie i stanie w szopce pod 
„Gwiazdą malarską", w Związku Polskich Artystów 
Plastyków, Dom Artystów, Plac św. Ducha-

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH:
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO.
Sobota: „Popas Króla Jegomości1'.
Niedziela popoł.: „Betleem polskie". 
Niedziela wiecz.: „Popas Króla Jegomości". 
Poniedziałek: „Popas Króla Jegomości". 
Wtorek o godz. 3.30: „Betleem polskie". 
Wtorek wiecz.: „Popas Króla Jegomości". 
Środa: „To co najważniejsze".
Czwartek: „Popas Króla Jegomości".

TEATR „BAGATELA".
Sobota popoł.: „Bęben" (ceny zniżone). 
Sobola wiecz.: „Koniec Sodomy".
Niedziela popoł.: „Panna mamusia", (ceny 

zniżone).
Niedziela wiecz.: „Koniec Sodomy". 
Poniedziałek: „Koniec Sodomy".
Wtorek: „Papa” (występ E. Gasińskiego). 
Środa: „Papa“ (występ E. Basińskiego).
TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.

Sobota: „Bajadera", (występ H. Witowskiej 
i F. Kuligowskiego).

Niedziela o godz. 3.30 popol.: „Cyganeria".
Niedziela o godz. 7.30 wieczór: „Bajadera", 

(występ H. Miłowskiej i F. Kuligowskiego).
Poniedziałek: „Bajadera" (występ p. H. Ki

towskiej i F. Kuligowskiego).

Giełda łlraKowsKa
12. stycznia 1923 r.

Po jednodniowem osłabieniu giełda krakowska 
pracowała wczoraj niezwykle intensywnie, jak' 
by chcąc powetować straty poniesione w czasie 
onegdajszej zniżki.

Zarówno na rynku walutowym jak i papierów 
dywidendowych formalnie wrzalo. Zapotrzębo. 
wanie było b. duże, którego nie była w stanie 
pokryć dość nawet znaczna podaż. Waluty beą 
wyjątku wszystkie poprawiły znacznie swe kur« 
sa, przedewszyslkiem zaś funt sterling, za któ
ry płacono 102.000, a więc o 4000 więcej niż dnia 
poprzedniego. Również silny byl dolar, osiąga
jąc 21.900 (21.200). Nawet marka niemiecka 
zwyżkowała. Początkowe transakcje odbywały 
się po kursie 2.10 pod koniec zebrania spadla na 
2.08. Wiedeń bez zmiany.

Zainteresowanie na rynku papierów dywiden
dowych olbrzymie. Wyrywano sobie formalnie 
papiery bez względu na cenę. Faworytem dnia 
wczorajszego byl Chodorów. Pierwsze już obro
ty tym papierem robiono po kursie zwyżkowym, 
który wzrastał w miarę zbliżania się zamknięcia 
giełdy. Popyt za tym papierem byl tak silny, iż 
osiągnął zwyżkę swego kursu, dotąd u nas jesz
cze nie notowaną, bo podniósł się o 20.000 punk
tów, uzyskując kurs 62.000, przy stałej tenden
cji zwyżkowej. Drugim papierem również silnie 
poszukiwanym na naszej giełdzie byl .Ziele
niewski", (podobnie jak i na giełdzie warszaw
skiej, gdzie osiągnął kurs ponad 60.000). Poszu- 
kwano go intenzywnie, płacąc z miejsca po 
48.000 (więcej o 8000 punktów) — pod koniec 
zaś zebrania 62.000.

Z innych silnie poszukiwano Trzebinię-żelazo 
(19.000), Pharmę (10.500), Tepege (32.000), Kra
kus, Mydło, Górkę, P. T. H., Parowozy, lmpex, 
Żeglugę i w. i.

Z papierów bankowych kupowano akcje ban
ku Spółek Zarobkowych po 12.000 i banku prze
mysłowego po 2.600.

Płacono w Krakowie za
Dolary 21650—21900

„ kanadyjskie
Franki francuskie 1500

„ belgijskie 1380
. szwajcarskie 4120—4150

Funty angielskie 101500—102000
Marki niemieckie 2-10-2-08
Korony austryadde 31— 31V1

. czeskie 615-625
Floreny holendersk. 8575—8650

Aitcye T«w. haalL 1 
Polskie Tow. hand. 
Pharma 
Polski Glob 
Żegluga polska 
Zieleniewski 
Parowozy 
„Trzebinia' 
„Pocisk" 
„Górka" 
Siersza 
„Tepege" 
Polska nafta 
Mydło 
Krakus 
Chodorów 
Elekirownla Siersza 
Ćmielów 
Oikos 
Strug
Bank Przemysłowy 
impex
Bank Z w. Spółek

*”•“-* an«r»w.a'i,J«ao,,KtriMikws
2700 3000 2850-2950
9000 11000 9100-10500
750 850 800
450 525 500

45000 55000 40000-52000
8500 9500 8900-9300

16000 20000 16500—19000
5000 6000 5200-5500

41000 45000 40000 -44000
35000 4-000 37000-38000
29900 33000 29500-32000
5000 6UOO 5300—5900

20000 25000 22000-23000
5500 6500 6300—6400

43000 62C00 43000—62000
3500 4500 4500

21000 24000 22000
45000 50000 47000

5500 6500 6200
2300 2800 2500
375 425 400-420

11000 12000 11000-12-00
Giełda warszawska. Waluty zagraniczne słabsza. 

Dolary 21.000, marki 2 */«,  Londyn 98.700, Paryż 
1.470, Wiedeń 0.30‘/s.

Giełda szwajcarska. Berlin 0.05, Holandia 209’/*,  
Nowy York 528 '/», Londyn 2471, Paryż 36.30, Me
diolan 26.05, Praga 15.15, Budapeszt 0.20 */t,  Buka
reszt 2-85, Belgrad 5.40, Sofia 3.35, Warszawa 0.02 i 
&/s, Wiedeń 0.0075, Austr. korona stenipl. 0.0076.

TARGI W PRADZE. Konsulat czesko-slowaeki w 
Krakowie komunikuje, że wiosenne targi w Pradze 
odbędą się w dniach od 11—18 marca 1923. Konsu
lat zaznacza, iż jest upoważniony obniżyć opłatę wi
zową dla interesentów o 75 proc., również mogą oni 
korzystać ze zniżki na kolejach. Informacyj udziela 
konsulat, odznaki i legitymacje będą do nabycia od 
20. lutego b. r.

NA KOPUŁĘ ŚW. PIOTRA. Kazimiera z Kuczkow
skich Madejska 7.500 Mp.

NA ŻŁÓBEK PRZY UŁ. PODZAMCZE Jura 1.200 
Mp.

NA SPROWADZENIE ZWŁOK BOHATERÓW Z 
POD ROKITNY NN. Mp. 10.000.

NA BUDOWĘ DOMU TFCHNIKÓW WE LWO
WIE Robotnicy budowy kanałów 'eglugi w Brzeźni
cy, Mp. 12.200.
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Niemcy obsadzili most pod Kłajpeda
Wiedeń. (PAT). ,,Neue Freie Presse' donosi z 

Tylży: Most na linji kolejowej, wiodącej w kie
runku Kłajpedy, został na rozkaz komendanta 
miasta obsadzony przez wojsko niemieckie, w 
celu zabezpieczenia Tylży. Ruch kolejowy z 
Królewca do obszaru Kłajpedy został dziś rano 
przerwany. Pociągi niemieckie kursują tylko do 
Tylży.

Polska wobeg sprawy Kłaioedy
Warszawa. (AW). Po posiedzeniu Rady mini

strów, jen. Sikorski przyjął przedstawicieli pra
sy, którzy zgłosili się z zapytaniami, jakie rząd 
polski zajął stanowisko wobec wypadków klaj- 
pedzkich. Jen. Sikorski oświadczył, że Polska 
nie ma zamiaru występować indywidualnie w 
akcji przeciw gwałtom Litwy kowieńskiej. Rząd 
polski będzie się solidaryzował z rządami wiel
kich mocarstw. Pierwszym krokiem rządu pol
skiego na wiadomość o wystąpieniu Litwy ko
wieńskiej, było wysłanie noty do Rady amba
sadorów z domaganiem się zareagowania na

Francuzi w Berlinie ood onieką ooselstwa ooiskieno.
Paryż, 12 stycznia. (Tel. wl. H). Berliński 

sprawozdawca „Petit Parisien'*  donosi, że w ko
lach dyplomatycznych przewidują, iż na wypa
dek zerwania stosunków dyplomatycznych po- 

Obsadzenie Zagłębia Ruhry nastąpiło na podstawie 
traktatu wersalskiego.

| szynowymi ustawiono w najruchliwszych pun- 
| kiach miasta. Równocześnie rozeszły się pogło- 
| skl, że Francuzi mają zamiar obsadzić cale Za- 
i głębie. Ludność zachowała się spokojnie. Po od

byciu przeglądu wojska zawiadomił jen. Ram- 
I pon burmistrzów miasta o zamiarze złożenia im 

wizyty. W czasie przyjęcia zakomunikował je
nerał przedstawicielom miasta, źe w myśl pole- 

' ceń zajmuje miasto, pocztę, dworzec i syndykat 
; węglowy. W odpowiedzi na to założył pierwszy 
| burmistrz miasta dr. Luther uroczysty protest 

przeciw naruszeniu pokoju.
Spokój w Essen.

Essen, 12 stycznia. (Tel. wl. U). Do tej pory 
nie doszło do żadnych konfliktów pomiędzy lu
dnością a wojskiem francuskiem. Grupkę de
monstrantów, śpiewających „Die Wacht am 
Rhein" rozpędziła policja. Dziś odbyła się w 
sali ratusza pierwsza konferencja pomiędzy ko
misją inżynierów francuskich a przemysłowca- 

: mi niemieckimi w sprawie podziału kopalń.

Wielki sukces Pomcarego 
w narlamenc:e.

Paryż, 12 stycznia. (Tel. wł. ID. Dzienniki 
stwierdzają, że Poincare odniósł wielki sukces 
w Izbie deputowanych i w Senacie, gdzie opo
zycja przeciwko okupacji zagłębia Ruhry była 

1 dość znaczna. Po przemówieniu Poincarego 
, Senat uchwalił rządowi jednomyślnie votum 
I zaufania.

Berto. (PAT). Ambasador francuski, wręcza
jąc rządowi niemieckiemu notę francuską w 
sprawie uchybień w dostawach i podejmowa
nych przez Francję kroków, dołączył do tej noty 
następujące pismo:

Mam zaszczyt przesłać rządowi niemieckiemu 
zawiadomienie, że rząd Republiki francuskiej 
informuje rząd niemiecki o zarządzenach, jakie 
rząd francuski wobec stwierdzonych przez ko
misję odszkodowań uchybień w sprawie dostaw 
węgla, z konieczności musiał poczynić. Zarzą
dzenia te opierają si? na § 18 aneksu 2. trakta
tu wersalskiego. Rząd francuski wyraża na
dzieję, że rząd niemiecki nie podejmie żadnych 
środków, którcby utrudniały przeprowadzenie 
owych zarządzeń.

Demonstracyjny wyjazd.
Paryż, 12 stycznia. (Tel. wł. II). Dzienniki tu

tejsze uważają wyjazd ambasadora niemieckiego 
dr. Meyera z Paryża za czczą demonstrację, 
wyrażając przytem ubolewanie, iż temsamem 
Niemcy zrywają za sobą ostatnie mosty.

Jak się odbyio zajęcie Essen.
Berto. (A W). Według informacyj, zajęcie 

Essen miało następujący przebieg:
Około godziny 10-tej przedpołudniem dotarły 

wojska francuskie do miasta, które następnie 
całkowicie otoczono. Koło południa wmaszero- 
wały wojska, które poprzedzał automobil pan
cerny. Cztery auta ciężarowe z karabinami ma-

Kara śmierzi za przemycane środków 
żywności za nran'ce.

Warszawa. (PAT). „Kurjer Polski" donosi, źe ' śmieTci, za przemycanie środków żywności za 
Komisarz rządu wystąpił do ministerstwa spraw granicę. Wniosek ma wejść do Sejmu w naj- 
wewnętrznych z wnioskiem, aby Sejm uchwalił bliższych dniach.
wysokie kary doraźne, nie wyłączając kary ---------- °§° ______________

n-Rt&bftMSA Aks>«i^ts CnnR?!t i wiada, że mają oni otrzymywać djety 
riqlKUW9 OOiaOy jOHaiy. i kości swych poborów służbowych. I

Warszawa. (PAT). Na wczorajszem posiedze
niu Senatu obradowano w dalszym ciągu nad 
regulaminem. Sprawozdawca Buzek, nawiązu
jąc do wniosku Braudego o dopuszczenie odczy
tywania przemówień, oświadczył, że porozumiał 
się w tej sprawie z przywódcami innych stron- , 
nictw i z marszałkiem i że wszyscy byli zdania, ; Ust 
że senatorom, którzy nie władają poprawnie ję
zykiem polskim, należy pozwolić na odczytywa
nie przemówień, lecz nie potrzeba tego wsta
wiać do regulaminu jako przepisu. Wystarczy, 
jeżeli będzie to traktowane jako prawo zwy
czajowe, w przeciwnym bowiem razie dopusz
czałoby to długie przemówienia.

Omawiając dalej art. 7, mówca zaznaczył, że 
co do wysokości djet panuje zapatrywanie, że 
dotychczasowe djety są niewystarczające dla 
tych, którzy byli urzędnikami i muszą ulrzy- 
Jnywać dwa domy. Dlatego ust. 2 art. 71 po-

Odbita w drukami „ilustrowanego Kuryera Codziennego" w Krakowie — ood zarządem Ferksa Korczyńskiego,

Berlin. (PAT). Telegramy donoszą, że wysoki 
komisarz Kłajpedy założył formalny protest 
przeciw ewentualnemu wkroczeniu wojsk nie
mieckich na terytorjum Kłajpedy. Stoi to w 
związku z obsadzeniem mostu na Niemnie przez 
Niemców, dokonanem dla zapewnienia bezpie
czeństwa Tylży.

gwałty litewskie i nie poszanowanie traktatu 
wersalskiego.

Warszawa. (A W). W związku z zamachem 
litewskim na wolne terytorjum Kłajpedy, dzi
siejsze dzienniki w obszernych artykułach oma
wiają to bezprawne pogwałcenie traktatu wer- 
salskieso przez Litwę, starając się wyciągnąć 
wniosę/:, jaką akcję fakt ten wywoła w polityce 
międzynarodowej wogóle a polskiej w szczegól
ności. Wszystkie dzienniki zwracają uwagę na 
to, że pogwałcenie terytorjum Kłajpedy zostało 
dokonane nazajutrz po uznaniu przez wielkie 
mocarstwa rządu kowieńskiego de jurę.

między Francją a Niemcami, ochronę obywateli 
francuskich i belgijskich w Niemczech, objęłoby 
poselstwo polskie w Berlinie.

y w wyso- 
___,_______  _______  ___ . Przypusz- 

' czać należy, że Sejm określi wysokość djet. 
Djetę marszałka należy zwiększyć 6-kro'nie a 
djety wicemarszałków póltorakrotnie. Początko
wo zamierzano zrównać pobory marszałka z po
borami prezydenta ministrów, lecz tą normę 
uznano za niestosowną.

i Senator Fosner proponuje, by skreślić § 71 
, uai. 2 i 3 o podwyższeniu djet dla senatorów, 
• którzy są urzędnikami i podwyższyć djety dla 
■ marszałka i wicemarszałków a do ust. 1 o zró- 
! wnaniu djet senatorów i posłów dodać: tosamo 
' dotyczy marszałka i wicemarszałków Sejmu.
i Senator Braude cofnął wniosek mniejszości 
I do art. 71, jednakże senator ks. Maciejewicz po- 
I stawił cofnięty wniosek, zapewniający senato- 
i rom urzędnikom w wypdku, gdy ich uposażenie 
j było wyższe od djet senatorskich, pensję urzę- 
! dniczą.
I Za odrzuceniem wniosku sen. Posnera i sen.
I ks. Maciejewicza oświadczył się sprawozdawca 

sen. Buzek, który następnie przy rozdziale 8 
zakomunkował o nowym rodzaju kary, miano
wicie o przywołaniu do porządku z zapisaniem 
tego do protokołu.

Następnie po dłuższej dyskusji regulamin 
przyjęto en błoć.

Z kolei przystąpiono do wyboru dwóch człon
ków i jednego zastępcy do komisji kontroli dłu
gów państwowych. Członkami wybrano sen. 
Adama i Średniawskiego, zastępcą sen. Goryń- 
skiego.

Marszałek wyznaczył następne posiedzenia 
na środę 17 bm. warunkowo, o ile nowy rząd 
przdslawi się przedtem Izbie. Na porządku 
dziennym expose preinjera i ewentualna dy
skusja.

Klub senatorów Związku lud -nar.
Warszawa, 12 stycznia. (Tel. wł. Z). Klub se

natorów Związku ludowo-narodowego ukonsty
tuował się w następujący sposób: prezesem wy
brano p. Juljana Zdanowskiego, wiceprezesami 
zaś p. Marjana Kiniarskiego i Władysław? 
Grabskiego.

Rozdział prac Se’mu.
Warszawa 12 stycznia. (Tel. wł. Z). „Express 

Poranny" donosi, że marszałek Sejmu Rataj 
zamierza w ten sposób rozdzielić prace Sejmu,’ 
iż w jednym tygodniu odbywać się będą posie
dzenia plenarne, w drugim zaś posiedzenia ko
misji sejmowej.

Protesty przeciw wyborom do Sejmu.
Warszawa. (PAT). Do biura sejmowego wpły

nęły dalsze protesty przeciw wyborom do Sejmu, 
mianowicie z okręgu Kowel 19 protestów, z o? 
kręgu Święciany 3 protesty oraz z okręgu Toruń 
1 protest przeciw wyborom do Senatu.

Projekt znieś en a min sterstwa 
zdrowia i robót publ cznvch.

Warszawa, 12 stycznia. (Tel. wl. Z). Wśród 
szeregu projektów, zmierzających do wprowa
dzenia systemu jak najdalej idących oszczędno
ści, rozważany jest obecnie projekt zniesienia 
dwóch ministerstw: zdrowia i robót publicznych. 
Agendy tych ministerstw przejęłoby ministe- 
rjum pracy oraz minislerjum spraw wewnętrz
nych.

Wielka katastrofa wkojalni 
<jórnoślask:ei.

Katowice. (PAT). W kopalni Abwehr nastąpił 
wczoraj wybuch, od którego zapalił się ganek 
węglowy. 40 górników znajdnjąoych się przy 
pracy, padlo ofiarą katastrofy.

Gwiazdka polska w Paryżu.
Czytamy w paryskiej „Polonii" z 4 bm.:
Obchód Gwiazdki dla dziatwy polskiej w sali 

geograficzne!, uiządzony dnia 31 grudnia r. z. 
ątaraniem Sokoła paryskiego i Zarządu szkół
ki im. Szawklisa, udał się tym razem praw
dziwie świetnie. Sala przepełniona po brzegi, 
dużo wesołości, ożywienia, radości; roześmia
ne dziecięce twarzyczki, błyszczące oczęta, 
rączki wyciągnięte do świecącej choinki, ugi
nającej się pod masą podarków. Popisy z de- 
klamacyj, muzyki, śpiewu, odegrana komedyj
ka, wypadły doskonale.

Z prawdziwem uznaniem i przyjemnością 
musimy zaznaczyć, źe dzieci robią postępy, 
deklamowały wyraźnie, śmiało, z dobrem wy
szkoleniem, widać także postępy w muzyce. 
Utwory były wykonane przez Wandzię By
kowską i Henia Masson na fortepianie, bie
gle, z uczuciem i nagrodzone oklaskami pu
bliczności. Bardzo się wszystkim podobały i 
były bisowane bez końca tańce narodowe: 
mazur i polonez, aranżowane przez prof. tań-" 
ca p. Kruczyńskiego.

Po zakończeniu występów, prezes Sokoła/1 
p. Milkuszyc, w krótkiem przemówieniu po 
zdrowił zgromadzonych rodaków, życząc im 
pomyślnego zbliżającego się Nowego Roku, 
dzięscwał im, że swoją obecnością i ofiarno
ścią przyczynili się do tego, że się uroczy? 
stość udała tak świetnie, a także podkreślił,- 
że należy się wdzięczność i uznanie organi
zatorom a mianowicie: pani Szawklisowej, 
komitetowi pań, pannie Wilman Grabowskiej, 
p. Marczewskiemu i p. Kroczyńskiemu. Roz-‘ 
daniem podarków i tombolą zakończyła się 
uroczystość, pozostawiająa u dziatwy i u wszy
stkich obecnych jak najlepsze wrażenie.


